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Dzisiaj słonecznie, temperatura, 

do 18 F (-8 C), wiatry zachodnie 
i południowo-zachodnie z prędko­
ścią od 8 do 15 mil na godz. 
(13 do 24 km. na godz.).

Jutro wzrost zachmurzenia nie­
co cieplej, temperatura do 28 F 
(-2C).

Wschód słońca o godz. 7:16 ra­
no, zachód o godz. 4:44 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 14 sty­

cznia — Hilarego i Feliksa.
Jutro piątek, 15 stycznia 

— Pawia i Marka.
Pojutrze sobota, 16 sty­

cznia — Marcelego i Wło­
dzimierza.
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KATASTROFA SAMOLOTU W STOLICY
Skuteczna Broń: Bierny Opór

"Illinois Jest Na Rozdrożu" 
—Stwierdził Gub. Thompson

W Swym Orędziu “O Stanie Stanu”

WASHINGTON. — Ekipy Ratownicze wyciągają z wody ciało 
jednej z ofiar katastrofy lotniczej. (UPI)

i

w■ 9Opinia Bankiera: 
Trzeba Pomóc!
Tokio (UPI) - A. W. Clausen 

prezes Banku Świata, przemawiając 
na prywatnym forum ekonomicznym 
w Tokio, wezwał Zachód, aby zdecy­
dował się na udzielenie Polsce pomo­
cy w wyjściu z kryzysu gospodar­
czego, bowiem gospodarcze załama­
nie się Polski odbije się na global­
nej ekonomii.

Clausen zalecił bankom-wierzycie- 
lom współdziałanie w udostępnieniu 
Polsce dodatkowych kredytów, bo­
wiem “dopływ pieniędzy na krótką 
metę utrzyma pacjenta przy życiu”.

Szybkie przełamanie kryzysu w Pol­
sce nie jest sprawą łatwą “w naszym 
interesie leży niesienie jej pomocy”
— powiedział bankier.

“Jeżeli — biorąc pod uwagę trudną 
sytuację polityczną — będziemy mo­
gli pomóc Polsce w ustanowieniu ra­
mowej polityki ekonomicznej, jestem 
przekanany, że znajdzie się długofa­
lowe rozwiązanie istniejących proble­
mów” — stwierdził zasypywany py­
taniami Clausen.

Okruchy 
Wiadomości 

z Polski
Warszawa (IIPI)-----Spośród frag­

mentarycznych wiadomości, napły­
wających z Polski, wyławiamy naj­
ważniejsze:

Reżymowy minister rolnictwa Je­
rzy Wojtecki powiedział, że w miej­
sce dostaw amerykańskich, zabloko­
wanych przez embargo, Polska zaku­
pi 5 milionów ton zboża i 1.5 milio­
na ton paszy we Francji i w Niem­
czech Zachodnich oraz “pewne ilości” 
w krajach bloku wschodniego.

“Zdajemy sobie sprawę, że — z 
wyjątkiem Węgier — inne państwa 
socjalistyczne również importują zbo­
że ... ale pożyczą nam na prze­
trwanie” — powiedział Wojtecki. Do­
dał on, że zmniejszy się znacznie 
produkcja drobiu wskutek braku im­
portowanej karmy.

Minister zdrowia i opieki społecz­
nej Tadeusz Szelachowski podał wia­
domość, że w poniedziałek wznowią 
wykłady Akademie Medyczne i 35,000 
studentów wróci do normalnych zajęć 
uczelnianych.

Z niezweryfikowanych kół podziem­
nych pochodzi wiadomość, że w obo­
zie internowanych w Białołęce pod 
Warszawą około 70 osób kontynuuje 
głodówkę protestacyjną.

Internowani rozpoczęli głodówkę 
siedem dni temu, domagając się po­
prawy warunków bytowych w obo­
zie.

Wypadek Kolejki 
w Washingtonie, 

3 Zabitych, 16 Rannych 
Washington. (UPI)—Z powodu wa­

dy systemu komputerowego, motor­
niczy washingtońskiej kolejki elek.
— posługując się ręcznym urządze­
niem — cofnął przypadkowo pociąg 
w odwrotnym kierunku, uderzając w 
mur. Trzy osoby poniosły śmierć, a 16 
zostało rannych.

Pociąg wypełniony był tłumem, 
wracających wcześniej z pracy — 
wskutek nadejścia śnieżycy—pracow­
ników.

Wypadek zdarzył się w momencie, 
gdy złożony z 6 wagonów pociąg, 
zbliżał się do stacji Smithsonian Inst., 
zdążając w kierunku wschodnim, ku 
końcowej stacji Carrollton, Md.

Złoto Tanieje
Londyn (UPI) — Cena złota na gieł­

dzie w Londynie spadła do $373.50, 
a w Zurichu do $375.50 za uncję. 
Giełdziarze nie potrafią wyjaśnić przy­
czyn tego spadku. Kurs dolara poszedł 
w górę w przeliczeniu na wszystkie 
waluty.

Zwolnione 
Tempo Pracy 
w Fabrykach 
Poznański Działacz 
Odwołał Wymuszone 
Oświadczenie

Warszawa (CT-ST) — Ulotki wyda­
wane przez działających w podziemu 
działaczy “Solidarności” wzywają 
społeczństwo do kontynuowania bier­
nego oporu i zwalniania tempa pracy. 
“Naszą odpowiedzią na ich czołgi jest 
żółwie tempo” — głosi jedna z ulotek.

Inne ulotki wzywały do wygaszania 
świateł pomiędzy 9 i 9.15 wieczorem, 
poczynając od wczoraj, aż do końca 
miesiąca i zastosowanie tej samej 
formy protestu w 13 dniu każdego 
miesiąca dla przypomnienia bezpra­
wia, jakim stało się ogłoszenie stanu 
wojennego.

Korespondenci przypominają, że 
podziemni przywódcy w dniu 17 gru­
dnia ub. r. wystąpili z wezwaniem za­
palenia świecy i ustawienia jej w 
oknach. W niektórych wieżowcach 
świece płonęły w każdym oknie.

W Poznaniu doszło do sensacji, któ­
rej manipulatorzy reżymowi nie prze­
widywali. Mianowicie w czasie ofi- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Egipt Zgodził Się 
Na Podjęcie 

Rozmów
Kair (UPI) — Sekretarz stanu A. 

Haig uzyskał ze strony Egiptu po­
parcie odnośnie podjęcia usilnej pró­
by ruszenia z 32-miesięcznego impa­
su sprawy negocjacji dotyczących 
autonomii Palestyny. Dziś jednakże 
Haig odleciał do Jerozolimy. Wła­
dze Izraela sprzeciwiają się wyraź- 
żaniu zgody na ustępstwa.

W dniu dzisiejszym, przed odlotem 
do Washingtonu, Haig odbędzie spot­
kania z ministrem spraw zagr. Y. 
Shamirem oraz ministrem obrony 
Ariel Sharonem. Na pokładzie samo­
lotu amerykańskiego, wśród osób to­
warzyszących sekretarzowi stanu pa­
nuje optymizm. Amerykanie twier­
dzą, że różnice istniejące pomiędzy 
Egiptem i Izraelem mogą być wye­
liminowane, zająć to może jednak­
że miesiące wypełnione pracą przy­
gotowawczą.

Po przylocie do Izraela, Haig zło­
żył oświadczenie, stwierdzające, iż 
“poczyniony został istotny postęp” 
w dziedzinie prowadzonych pomiędzy 
obu stronami rozmów. W dniu dzi­
siejszym przewidziane jest także spot­
kanie Haiga z premierem Beginem.

Przedstawiciele władz egipskich, 
włączając ministra spraw zagr. Ka- 
mala Hassan Ali, oświadczyli, iż Haig 
zdecydowany jest do podjęcia bardziej 
zdecydowanej roli w dziedzinie dopro­
wadzenia do porozumienia w sprawie 
autonomii Palestyny.

Na razie nic nie wskazuje na to, 
że Stany zamierzają wysłać, celem 
wzięcia udziału w rozmowach spe­
cjalnego wysłannika, który zająłby 
miejsce Sol Linowitza. Linowitz prze­
szedł w ub. r. w stan spoczynku, 
z chwilą gdy odszedł ze stanowiska 
prezydent J. Carter.

Shamir oświadczył wczoraj w Jero­
zolimie, iż Izrael osiągnął ostateczną 
granicę w dziedzinie wyrażania us­
tępstw w sprawie autonomii Palesty­
ny.

Nowe, usilne próby, podjęte w spra­
wie wyprowadzenia z długiego impa­
su rozmów w sprawie autonomii Pa­
lestyny, polegać będą m.in. na prze­
studiowaniu przez Washington różnic 
dzielących obie strony oraz wysunię­
ciu propozycji, które doprowadziłyby 
do wyeliminowania punktów spor­
nych.

W środę odbyła się specjalna sesja 
Legislatury Stanowej na której guber­
nator James Thompson, zgodnie z 
tradycją, wygłosił orędzie do ustawo­
dawców i mieszkańców stanu “O sta­
nie Stanu.” Było to już piąte orędzie 
gub. Thompsona, które jak twierdzi 
wielu, bardzo skrupulatnie wyszcze­
gólniało wszystkie pozytywne akcje 
administracji, zwracając uwagę na 
obecną trudną koniunkturę kraju.

W swym 43-minutowym przemówie­
niu Gubernator oświadczył, że stan 
Illinois należy do dobrze prosperują­
cych stanów, a to dzięki rozważnej 
gospodarce, obliczonej na racjonalne 
rozdzielanie posiadanych funduszy.

Gubernator podkreślił, że stan nasz 
“znajduje się na rozdrożu, targany 
wiatrami recesji i nowym federali- 
zmem prezydenta Reagana — nie 
mniej na pewno damy sobie radę 
i wybierzemy właściwą drogę. Nie 
poddamy się, nie zrezygnujemy z 
wytyczonego toru. Pójdziemy na­
przód i zdobędziemy sobie jasną i 
dobrą przyszłość!’

Gubernator zaznaczył jednak, że 
w dwóch bardzo istotnych sprawach 
sytuacja nie ułożyła się tak, jakby 
sobie tego życzył. Pierwszą jest za­
twierdzenie poprawki konstytucyjnej 
o równouprawnieniu kobiet ERA, któ­
ra dotychczas nie uzyskała wymaga­
nej większości w Legislature Sta­
nowej.

Drugą — bardzo poważna bolączka 
stanu, sprawa rozwiązania problemów 
finansowych jakie stoją wobec tran­
sportu publicznego. Gubernator ape­
lował jeszcze raz o załatwienie obu 
spraw.

Nawoływał do zastanowienia się 
nad finansami stanu i ustanowienia 
dodatkowych podatków od sprzedaży

Śmierć Trzech Uchodźców 
Haitańskich

Port-Au-Prince, Haiti (UPI) — Wła­
dze haitańskie twierdzą, że trzej wy­
chodźcy, którzy przybyli z Miami, 
zmarli wskutek odniesionych ran — 
w czasie próby inwazji wyspy.

Ambasada amerykańska stwierdzi­
ła, iż nie jest zobowiązana do zaj­
mowania się uchodźcami, albowiem 
nie są oni obywatelami U.S.

Władze haitańskie stwierdziły tak­
że, iż odparły drugą składającą się 
z 30 uchodźców falę napastników, sta­
rających się przeprowadzić inwazję. 

napoi alkoholowych. Pieniądze, jakie 
wpłyną z tych podatków, pomogą w 
wyrównaniu zaległości kasowych ad­
ministracji stanowej, szczególnie jeśli 
chodzi o zasilenie funduszy przezna­
czonych na pomoc w utrzymaniu szkol­
nictwa, opieki społecznej i naturalnie 
transportu.

Gubernator powtórzył swój po­
przedni apel do ustawodawców o 
uchwalenie odpowiedniej ustawy, któ­
ra pozwoli na zmianę w sposobie 
przyznawania zasiłków finansowych 
poszczególnym okręgom szkolnym.

Gubernator apelował również o 
wprowadzenie poważnych zmian do 
systemu opodatkowywania właści­
cieli nieruchomości na terenie stanu.

Nie wspominał jednak o zwołaniu 
nadzwyczajnej sesji Legislatury, w 
czasie której wszystkie te sprawy 
mogłyby zostać załatwione. Wiadomo 
bowiem, że większość ustwodawców 
nie chce decydować np. o podnosze­
niu podatków, przed marcowymi 
prawyborami.

Mówiąc o problemach związanych 
ze stale rosnącym bezrobociem i po­
większającymi się szeregami mie­
szkańców stanu, którzy proszą o po­
moc, Gubernator podkreślił, że stan 
stara się zająć tymi najbardziej po­
trzebującymi, przekazując odpowied­
nie sumy pieniędzy na fundusz opieki 
społecznej.

Zdaniem Gubernatora, administra­
cja starała się pomagać wszystkim: 
młodym, starszym, bezrobotnym, po­
trzebującym. Administracja stanu 
postarała się o to, aby znalazły się 
fundusze dla potrzebujących, pienią­
dze na wykształcenie, fundusze które 
pomogą w zwalczaniu wypadków znę­
cania się nad dziećmi, o ostrzejsze 
prawa chroniące bezpieczeństwo 
mieszkańców!’

Przemówienie Gubernatora przyję­
te zostało raczej chłodno, jedynie w 
momencie, gdy mówił o ratyfikacji 
poprawki o równouprawnieniu kobiet, 
przerwano mu burzą oklasków.

Ustawodawcy stanowi przed zam­
knięciem sesji, uchwalili obalenie 
niedawno zatwierdzonego prawa po­
zwalającego mieszkańcom stanu ku­
pować broń maszynową. Nowa usta­
wa, która została przedłożona Guber­
natorowi do podpisania, została za­
twierdzona jednogłośnie w Senacie 
i większością 148 do 4 głosów w Izbie 
Niższej.

Właściwe 
Rozpoznanie 

Bruksela (UPI) — W swoich 
mocnych wystąpieniach w Brukse­
li, amerykański sekretarz stanu 
Alexander Haig dokonał prawidło­
wego rozpoznania sytuacji powsta­
łej w Polsce, gdy powiedział: s

“Użycie siły w skali krajowej 
przeciwko narodowi polskiemu 
stało się dziś możliwe, ponieważ 
Związek Sowiecki podżegał do tego, 
zachęcał i popierał.” I dalej: “Ani 
na jotę mniej nie odczuwa się 
utraty wolności w Polsce, tylko 
dlatego, że odbyło się to pod prze­
wodem polskiego, a nie sowieckie­
go generała.”

Syn p. Thatcher 
Zaginął 

w Pustyni
Algier (UPI) - 28-letni Mark That­

cher, syn Margaret Thatcher — szefa 
rządu brytyjskiego, uczestniczący w 
rajdzie samochodowo-motocyklowym 
na trasie Paryż-Dakar zaginął na pie­
kielnie trudnym odcinku pustynnym 
na Saharze. W skład załogi jego sa­
mochodu Peugot 504 wchodzi Fran­
cuzka Charlotte Verney, kierowca za­
stępczy, i niezidentyfikowany z naz­
wiska mechanik.

Ostatni raz widziano ich sześć dni 
temu w odległości około 100 mil od 
oazy Tamanrasset w pobliżu granicy 
Algerii i Mali. Do tej pory nie na­
trafiono na żaden ślad.

Na poszukiwanie zaginionych skie­
rowano łącznie 12 wojskowych samo­
lotów algierskich i francuskich, dwa 
helikoptery i 20 łazików, przystosowa­
nych do terenowej jazdy w pustyni. 
Wczoraj poszukiwania skoncentro­
wane były na bezludnym i dzikim 
rejonie odległym o ponad 1,000 mil 
na południe od Algieru.

Mark Thatcher jest wytrawnym raj­
dowcem. Brał udział nawet w tak 
trudnej konkurencji, jak 24-godzinny 
wyścig w Le Mans, Francja.

Matka zaginionego jest w rozpa- 
cy. Pani Thatcher, z oczyma zaczer­
wienionymi i z wyrazem bólu na twa­
rzy, płakała otwarcie, gdy udawała 
się wczoraj na oficjalne spotkanie. 
“Sorry ... nie mam żadnych wia­
domości . . . jestem zgnębiona” — 
zdołała tylko powiedzieć. Prywatna 
sekretarka premiera prosiła dzienni­
karzy o powciągliwość i powstrzyma­
nie się od stawiania pytań, potem po­
dała wiadomość, że pani Thatcher 
odwołała szereg publicznych spotkań.

Denis Thatcher, ojciec zaginionego 
i mąż Margaret, odleciał wczoraj do 
Algieru, aby brać udział w kierowaniu 
poszukiwaniami.

Pani Margaret Thatcher otrzymała 
specjalne posłania od królowej Elż­
biety II i od francuskiego prezydenta 
Francois Mitterranda z wyrazami tro­
ski i otuchy.

Rajd Paryż-Dakar, który rozpoczął 
się 1 stycznia i powinien trwać 20 
dni, wymaga od kierowców nieprze­
ciętnej sprawności i wytrzymałości. 
Stawia on wymagania jazdy na naj­
większej szybkości po bezdrożach i 
nawet w nocy. Do tej pory rajd po­
chłonął dwie ofiary. Zginął moto­
cyklista holenderski i urodzony w 
Niemczech dziennikarz francuski.

“Truciciele”
Moskwa (UPI) -*• Propaganda so­

wiecka sięga po wszystkie możliwe 
i niemożliwe środki, aby stworzyć za­
słonę dymną, która przesłoni sowiec­
ką interwencje w Polsce i “zdema­
skuje knowania” Zachodu, a w szcze­
gólności Stanów Zjednoczonych.

W swoich “popisowych” wystąpie­
niach agencja prasowa Tass oskar­
żyła ostatnio Stany Zjednoczone o ... 
“zatruwanie ogólnego klimatu poli­
tycznego i pogarszanie atmosfery dia­
logu pomiędzy Wschodem i Zacho­
dem”.

Tass chce przekonać opinię, że Sta­
ny Zjednoczone “zaślepione swoimi 
interesami w Polsce” pomijają prob­
lem znacznie ważniejszy, a mianowi­
cie ograniczenie wyścigu zbrojeń.

77 Osób 
Zginęło, 
5 Uratowano
Samolot Po Starcie 
Uderzył w Most 
i Wpadł Do Rzeki

Washington (UPI) — W katastrofie 
samolotu pasażerskiego w Washing­
tonie zginęło 77 osób. Samolot Boeing 
737 należący do “Air Florida” w kilka 
sekund po oderwaniu się od ziemi 
na lotnisku National uderzył w most 
na 14 Str. i spadl do rzeki Potomac. 
Samolot uderzając w przepełniony 
samochodami most, przełamał się na 
dwie części — ogon samolotu odpadl 
od kadłuba i znajduje się w rzece 
w pewnej odległości od reszty samo­
lotu.

Z powodu śnieżycy start samolotu 
został opóźniony o 45 minut. W samo­
locie znajdowało się 74 pasażerów 
i 5 członków załogi. Z katastrofy ura- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Stanęły 
Pociągi 

w W. Brytanii
Londyn (UPI) — Po raz pierwszy 

od przeszło ćwierć wieku stanęły po­
ciągi w Wielkiej Brytanii, gdy na we­
zwanie związku zawodowego 20,000 
pracowników kolejnictwa rozpoczęło 
dwudniowy strajk, zapowiadając cał­
kowite wstrzymanie ruchu w najbliż­
szą niedzielę i następny strajk w 
przyszłym tygodniu.

Powodem strajku są niezaspokojo­
ne żądania pracowników w sprawie 
podwyżki zarobków i problem unor­
mowania godzin pracy, czego doma­
ga się pracodawca.

Dyrektor kolei brytyjskiej sir Peter 
Parker oskarżył przywódców związko­
wych o “niszczenie” kolejnictwa przez 
stosowanie taktyki “podjazdowej” i 
ostrzegł, że gotów jest uziemić całą 
sieć kolejową, liczącą 11,000 mil, aż 
do chwili zawarcia ostatecznego po­
rozumienia.

Sir Parker dodał, że jest sprawą 
zasad, aby podwyżka zarobków zwią­
zana była ze zwiększoną wydajnością 
pracy i elastycznym podejściem do 
godzin pracy.

“Zostaliśmy wepchnięci do rogu... 
Jest to oczywiste uderzenie w zwią­
zek zawodowy . . . Oznacza to, że 
Parkerowi nie zależy na tym, aby 
koleje w tym kraju funkcjonowały” 
— powiedział Ray Buckton, przewod­
niczący związku.

Tymczasem tysiące pracowników 
dojeżdżających do Londynu kolejka­
mi podmiejskimi zmuszonych zostało 
do szukania zastępczych rozwiązań. 
Urządzono więc prowizoryczne sypial­
nie w miejscach pracy, wszystkie 
dostępne miejsca hotelowe zostały za­
rezerwowane.

Policja londyńska ogłosiła, że w 
czasie strajku kierowcy mogą zosta­
wiać swoje samochody w parkach, 
bez obawy otrzymania mandatów kar­
nych.___________________________

EXTRA]
Mark Thatcher 
Cały i Zdrowy 

Algier. (UPI) — Dosłownie w 
ostatniej chwili nadeszła depesza, 
przekazana przez algierską agen­
cję prasową, że Mark Thatcher, 
28-letni syn pani Margaret That­
cher, która kieruje brytyjską nawą 
państwową, został wraz z dwoj­
giem towarzyszy odnaleziony w 
pustyni “cały i zdrowy.”

Na ślad po zaginionych od sze­
ściu dni rajdowcach natrafiły, skie­
rowane do akcji ratowniczej, al­
gierskie jednostki wojskowe, gdy 
dziś o świcie wznowiono poszuki­
wania w dzikim i bezludnym rejo­
nie pustynnym. Dalszych szczegó­
łów depesza nie podaje.
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— Gdańsk: otrzymaliśmy wiary­
godne informacje z Gdańska. Na wol­
ności pozostają przywódcy strajku 
sierpniowego: Bogdan Lis, Alina 
Pieńkowska, Bogdan Borusewicz.

— Strajk w Stoczni im. Lenina zdła­
wiono 16 grudnia. Dwa czołgi starano­
wały bramę, wdarło się ZOMO. Nie 
sposób potwierdzić pogłoski, że w jed­
nym lub dwu wydziałach (acetylow- 
nia, tlenownia) zabarykadowały się 
grupy robotników, ponieważ teren 
opanowany jest przez zomowców.

14 i 15 grudnia, kiedy strajkująca 
stocznia otoczona była wojskiem, lu­
dzie bratali się z żołnierzami, nakle-

Na mieście ukazywało się w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni obwieszcze­
nie, że Stocznia im. Lenina nie będzie 
pracować do 20 grudnia, potem — do 
24 grudnia, wreszcie — do 4 stycznia 
1982. Strajk w rafinerii gdańskiej trwał 
do 17 i 18 grudnia.

jali nalepki “Solidarności” na czołgi, 
wkładali kwiaty w lufy. 17 grudnia, 
w rocznicę Grudnia, ZOMO od rana 
blokowało dostęp do pomnika.

— Jak dowiadujemy się z dobrze 
poinformowanych źródeł, kontakty 
między władzą a Kościołem sprowa­
dzają się obecnie do tego, że junta 
zgłasza pretensje i zastrzeżenia (mię­
dzy innymi o pomoc dla uwięzionych), 
a Episkopat podejmuje interwencje, 
na ogół w sprawach konkretnych 
osób.

Podczas swej wizyty w Polsce Kar­
dynał Poggi odwiedził obóż interno­
wanych koło Drawska (przed jego wi­
zytą przewieziono tam T. Mazowiec­
kiego, redaktora naczelnego “Tygod­
nika Solidarność).

Obóz ten, gdzie warunki są bardzo 
dobre (dom wczasowy), ma być praw­
dopodobnie obiektem przeznaczonym 
na pokaz dla cudzoziemców.

— 28 grudnia 1981 komisarz woj­
skowy ZM Ursus ogłosił, że wszyscy, 
którzy wiedzą o wolnych mieszka­
niach lub właścicielach dwóch miesz­
kań, mogą wrzucać informacje do 
specjalnych skrzynek.

— Napływają liczne informacje, że 
mężczyźni powoływani do służby woj­
skowej wcielani są do ZOMO i MO. 
Poboru można uniknąć przesyłając 
zwolnienie lekarskie.

— Po południu przybywali coraz 
nowi ludzie, jednocześnie wzywano 
nowe oddziały ZOMO, które odgradza­
ły od pomnika. Tłum krzyczał: “Ge­
stapo”, i śpiewał hymn.

Zomowcy używali pistoletów i po­
jemników z gazami łzawiącymi oraz 
petard. Ludzie rzucali je z powrotem 
na funkcjonariuszy. Po południu za- 

• trzymano kolejkę i walki stawały się 
coraz bardziej ostre. Używano z jednej 
strony kamieni, a z drugiej podobno 
strzelano. Znane jest nazwisko jednej 
ofiary śmiertelnej', 23-letniego A. Bro-

— Kolejne dowody na to, że zamach 
junty wojskowej przygotowywany był 
na wiosnę:

a) Informacja poprzez ambasado­
ra w Japonii, którego podczas kryzy­
su bydgoskiego zawiadomiono, że 
podczas strajku generalnego będzie 
stan wojenny.

b) Umieszczenie na liście zmilita­
ryzowanych zakładów Centrum Nau­
kowo-Produkcyjnego Technik Kom­
puterowych i Pomiarów, które rozwią­
zane zostało 1 lipca 1981 roku.
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Od siły organizacji bratniej pomocy 
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!

— Jak w Czechosłowacji w 68 roku, 
rozpoczyna się akcja zmuszania do 
podpisywania deklaracji lojalności. 
Oprócz urzędów centralnych obejmu­
je ona obecnie instytuty resortowe 
i szkoły. « .

— W lokalnej prasie wrocławskiej 
ukazał się list gończy za W. Frasy- 
niukiem, przewodniczącym ZR Dolny 
Śląsk. * » ,

— Legitymacje PZPR oddali: Mi­
chał Jagiełło,- publicysta, 'zastępca 
kierownika wydziału kultury KC, pra­
wie wszyscy członkowie partii tygod­
nika “Kultura”, aktorzy: Jan Swi­
derski, Tadeusz Łomnicki, Mariusz 
Dmochowski, Bogdana Majda.

Relacja uczestnika strajku powszech­
nego w kombinacie metalurgicznym 
im. Lenina w Krakowie na wydziale 
P-64 (walcownia drobna).

“Strajk rozpoczął się w niedzielę, 
kiedy przyszła ranna zmiana. Bramy 
zastawiano wagonami. Od niedzieli 
rano były warty robotnicze. Na wal­
cowni drobnej komitet strajkowy 
mieścił się w budynku administra­
cyjnym.

Dołączyło do nas ok. dwustu studen­
tów, głównie zresztą studentek. Stu­
denci byli rozmieszczeni w pokojach 
biurowych. Mieli własne koce i śpi­
wory, pomagali nam głównie zorgani­
zować i przeprowadzić strajk.

Strajk był typu rotacyjnego, tzn. 
kolejne zmiany podejmowały strajk 
i po godz. 8 wracały do domu.

Od początku strajkiem kierował 
Andrzej Chudaszek, który w jakiś 
sposób wrócił z Gdańska. Razem z 
nim była p. Halina Bortnowska z 
“Tygodnika Powszechnego”, bardzo 
odważna kobieta. To, że się strajk 
nie rozpadł, zawdzięczamy w dużej 
mierze jej.

Kiedy Chudasz przyjechał z Gdań­
ska, powiedział:

“Ogłaszamy strajk generalny. Żą­
damy odwołania stanu wojennego. Gdy 
ZOMO wejdzie, nie stawiamy oporu 
i udajemy, że pracujemy, tak na 
pół wydajności, jak za Niemców.”

Andrzej Chudaszek i Halina Bort­
nowska byli z nami do końca. An­
drzejowi proponowali, żeby udiekał, 
ale on nie chciał. Nie chciał odejść. 
Rozmawiał ze wszystkimi, dodawał 
otuchy.

W ciągu dnia przychodzili kierow­
nicy wydziałów i namawiali, by nie 
strajkować i podpisać listę, że się bę­
dzie pracować. Nikt ich nie słuchał, 
zostali wygwizdani. Namawiali też 
by opuścić kombinat, bo będzie inter­
wencja.

Wiele osób uciekło do domu. Prze­
ważnie członkowie PZPR i ci, co nie­
dawno oddali legitymacje partyjne. 
Tłumaczyli, że są zmęczeni, chorzy. 
Nie uciekła żadna kobieta.

Nadeszła noc z wtorku na środę, 
tj. z 15 na 16 grudnia 1981. Wszyscy 
strasznie się bali. Byliśmy zdecydo­
wani na wszystko, nawet na śmierć, 
ale nie było jak walczyć, bo nie było 
czym. Mieliśmy wprawdzie kątowni­
ki, ale nikt nie zarządził, że mamy 
walczyć. Panował okropny strach.

Wiedzieliśmy, że nas będą bić, ale 
nie tego się baliśmy. Trudno powie­
dzieć, czego. Często wychodziliśmy 
przed halę sprawdzić, czy wojsko i 
milicja nie wchodzą. Powtarzały się 
alarmy, że już idą. Kilkakrotnie.

Szturm wojska i ZOMO rozpoczął 
się o godz. 1 w nocy w środę. Atak 
obwieściło wycie syren w całej hucie. 
Sforsowali czołgami bramy nr 2 i 3 
koło pętli tramwaju nr 4 i koło wy­
działu blach karoseryjnych. Później 
dopiero rozbito czołgami główną bra­
mę.

Na początku uderzono na walcow­
nię “Zgniatacz”. Tam był główny 
komitet strajkowy huty razem z prze­
wodniczącym KR Gilem. Było tam też 
dużo studentów. Strajkujących bito. 
Na pewno dziesięć osób zostało dotkli­
wie pobitych.

Do nas nie przyszli od razu.
Gdy wojsko i ZOMO wkroczyło na 

teren huty, cały komitet strajkowy 
wydziału, studenci, kobiety skupili się 
w hali walcowni drobnej. Utworzy­
liśmy krąg.

Cały czas przemawiali do nas przez 
megafony Chudaszek i Bortnowska. 
Stali na metalowych schodach. Nie

• ewnego wieczora w końcu kwietnia 
Maryla wracała z posiedzenia związku. Świadomość, że 
zima wreszcie minęła, zbpdziła w niej uczucie zachwy­
tu, jakie wiosna zwykła budzić zarówno w duszach lu­
dzi starych i smutnych, jak i młodych i wesołych. Ma­
ryla nie miała zwyczaju analizowania swych myśli 
i uczuć. Wyobrażała sobię prawdopodobnie, iż myśli 
jedynie o związku, kasie misjonarzy i nowym dywanie 
do zakrystii. Tymczasem poza tymi rozmyślaniami 
ukrywała się rozkoszna świadomość, że wokół rozpo­
ścierają się rdzawe pola, rozpalające się w bladej pur­
purze mgieł zachodzącego słońca; że wysokie, ostro za­
kończone cienie sosen padają na łąki po drugiej stronie 
stawu, że nieruchome klony o ciemnoczerwonych, na­
brzmiewających pąkach stoją wokoło zwierciadlanej ta­
fli jeziora leśnego i cały świat budzi się, a pod szarą po­
włoką ziemi pulsuje ukryte życie. Wiosna nadchodziła, 
a poważny, stateczny krok Maryli stawał się coraz lżej­
szy i szybszy pod wpływem głębokiej wiośnianej ra­
dości.

Wzrok starej panny spoczął z miłością na Zielonym 
Wzgórzu przezierającym poprzez młode liście drzew 
i odbijającym w swych oknach światła słoneczne w li­
cznych migotliwych lśnieniach. Przyspieszając kroku 
po wilgotnej alei, Maryla ęlumała, jak miła jest świa­
domość, że powraca do domu, do wesoło trzaskającego 
na kominku ognia, do stołu ładnie nakrytego do herba­
ty, i porównywała to uczucie z wrażeniem chłodnego 
dostatku, jakiego doznawała na tym samym Zielonym 
Wzgórzu wracając z posiedzeń związku dawnymi laty 
przed przybyciem Ani.

Toteż nic dziwnego, że gdy weszła do kuchni i nie 
zastała tam ani śladu ognia, ani też swojej wychowan­
ki, uczuła się słusznie zirytowana i rozczarowana. Po­
leciła Ani, aby przygotowała herbatę punktualnie na 
piątą, a tymczasem sama będzie zmuszona szybko prze­
brać się i przygotować wieczerzę, zanim Mateusz wróci 

, z pola od orki.
— Rozmówię się z panną Anną, gdy się zjawi — mó­

wiła Maryla gniewnie, łupiąc siekierką drzewo na roz­
pałkę z większą energią, niż należało. — Ot, i Mateusz 
już powrócił' i cierpliwie czeka w kącie A ona biega 
gdzieś pewno z Dianą, pisze powieści, deklamuje dialo­
gi lub inne bzdurstwa i ani myśli o godzinie i o swych 
obowiązkach. Trzeba będzie raz na zawsze skończyć 
z tym wszystkim. Mało mnie obchodzi twierdzenie pani 
Allan, że Ania jest najzdolniejszą i najbardziej uroczą 
z dziewcząt, jakie zna. Niechaj sobie będzie urocza 
i zdolna, lecz w głowie jej roi się od głupstw i nigdy nie 
można z góry przewidzieć, na jaki szalony pomysł wpa- 
dnie. Ledwie zapomni o jednym wybryku, już drugi jest 
gotów.

dzają do samochodów. Studentom od­
bierają kaski i kombinezony. W ko­
szulach lub podkoszulkach są ładowa­
ni do samochodów. Zomowcy popę­
dzają ich palkami, ale nie biją.

Nikt na naszym wydziale nie był 
bity. Nikt nie stawiał oporu. Zomowcy ł 
twierdzili, że gdybyśmy stawiali opór, 
to mieli nas bić. Zomowcy mieli dwa 
psy.

Po wyjściu z hali ci, co chcieli pra­
cować, mogli wrócić do pracy, inni, 
którzy byli na wydziale od 16 godzin, 
mogli iść do domu. O godz. 10 rano, 
już przebrany, byłem poza terenem 
kombinatu.

Obecnie na wydziale nie mówi się 
nic o strajku, ani o “Solidarności”. 
Wszyscy się nadal boją. Nawet ci, 
którzy przedtem byli wielkimi działa­
czami. Z tymi, co uciekli ze strajku, 
nie rozmawiamy, izolujemy ich; r 
mamy do nich żal, że nas opuścili.;

☆ ☆ ☆
Fragment życzeń świątecznych i 

noworocznych Zbigniewa Bujaka:
Jako jeden z ostatnich członków 

władz NSZZ “Solidarność”, którzy 
pozostali poza murami więzień i obo- 

’ zów, pragnę Wam podziękować za 
wszystko to, co w chwili obecnej zdo­
łaliście dokonać. Za ofiarność i pomoc, 
jakiej doświadczamy, mimo że często 
i drogo przychodzi Wam za to płacić.

Życzę Wam, by przetrwały i umoc­
niły się więzi zadzierżgnięte przy bu­
dowie “Solidarności” oraz by przet­
rwała i umocniła się ta świadomość, 
która zrodziła się razem z “Solidar­
nością”.

Życzę Wam wreszcie tej woli, tego 
hartu, jakie nam towarzyszyły dotych­
czas i jakie są niezbędne, by wspólnie 
dzieło prowadzić dalej mimo utrud­
nień, przeciwieństw i prześladowań.

Rodzinom pomordowanych robotni­
ków życzę, aby z bólu i krzywdy, jakie 
nigdy nie znajdą zadośćuczynienia, 
wzeszła Polska, w której za żądanie 
szacunku dla człowieka, za żądanie 
poszanowania dla praw ludzkich nie ‘ 
będzie się płacić życiem.... |

Żołnierzom i oficerom Wojska Pols­
kiego oraz milicji życzę odwagi posłu­
chania głosu sumienia wówczas, kiedy 
posłuchać go trzeba pierwej niżeli 
rozkazu. . . .Nie wolno dać się zmusić 
do bratobójstwa, nawet wtedy, gdy v 
przychodzi zapłacić cenę najwyższą..

Wszystkim życzę spełnienia tej naj­
większej naszej nadziei od lat bez 
mała dwustu — nadziei,która przyś­
wiecała nam niezmiennie mimo zmie­
niających się dróg, którymi do niej 
podążaliśmy — niepodległości.

Nadziei, której jeszcze jedną z dróg 
stała się “Solidarność”.

W Biuletynach Informacyjnych nr 
8 i 9, wydanych w Nowym Jorku 
przez organizację pn. Committee for 
Support of Solidarity, czytamy m. in.:

— Do stycznia 1981 została zawie­
szona praca w dwudziestu kilku zakła­
dach pracy, m.in. w Stoczni im. Lenina 
w Gdańsku, w Stoczni im. A War- 
skiego w Szczecinie, w WSKPZL w 
Mielcu, w PAFAWAG we Wrocławiu, 
w POLMOT w Krośnie.

Załodze w Stoczni im. Lenina i naj­
prawdopodobniej w pozostałych za­
kładach kazano zgłaszać się wydzia- 

• łami w celu wymiany przepustek. 
W ten sposób pozbywają się niewy­
godnych pracowników.

Wałęsa, więziony obecnie w sztabie 
generalnym, w dalszym ciągu jako 
warunek podjęcia rozmów stawia warczyka. 
udział w nich Prezydium KK oraz 
doradców. Kilka dni temu proszono 
Wałęsę, by ze względu na stan zdro­
wia przerwał głodówkę.

* *
— Rozmowy przedstawicieli junty 

z wybranymi członkami władz “Soli­
darności” i ekspertami w Warszawie, 
trzykrotnie z członkiem Prezydium 
“Mazowsza” Stanisławem Rusin­
kiem; Rakowskiego z mecenasem Si- 
la-Nowickim, a także mecenasem Ja­
nem Olszewskim nie przyniosły żad­
nych rezultatów.

Reprezentanci “Solidarności” stoją 
na stanowisku, że do rozmów upraw­
nione są wyłącznie statutowe władze 
związku z L. Wałęsą.

Odczytałam jedną z moich powieści pastorostwu 
oboje przyznali, że morał był bardzo dobry. Tylko 

podczas wzruszających sytuacji śmieli się serdecznie. 
Co prawda ja wolę, jeżeli słuchacze płaczą. Janka i Ru­
by płaczą najczęściej, gdy odczytuję wzruszające sceny. 
Diana napisała o naszym klubie do ciotki Józefiny, a ta 
w odpowiedzi prosiła, byśmy jej przysłały niektóre na­
sze powieści. Przepisałyśmy więc cztery najlepsze i po­
słałyśmy jej. Panna Barry odpisała nam, że nigdy w ży­
ciu nie czytała nic równie zabawnego. Zdziwiło nas to 
niezmiernie, bo wszystkie te opowiadania były bardzo 
wzruszające i prawie wszyscy w nich umierali. Lecz je­
stem zadowolona, że podobały się pannie Barry. Oka­
zuje się, że nasz klub przyniósł jakąś korzyść ludzko­
ści. A pani Allan powiada, że talii winien być nasz 
cel w każdej sprawie. Ja w istocie staram się o to, 
lecz zapominam, ilekroć jestem rozbawiona. Jednak­
że mam nadzieję, że kiedy dorosnę, będę trochę podob­
na do pani Allan. Czy Maryla uważa, że to jest mo­
żliwe?

— Nie powiem, żeby się na to zanosiło — brzmiała 
nie dodająca otuchy odpowiedź Maryli. — Jestem pe­
wna, że pani Allan nie była nigdy tak roztrzepana ani 
tak zapominalska jak ty.

— Nie, ale też nie była zawrze taka dobra jak obe­
cnie — odrzekła z powagą Ania. — Sama mi to wyzna­
ła... to znaczy opowiedziałą mi, że będąc dzieckiem 
była wielką psotnicą i często sama ściągała na siebie 
przykrości. Dodało mi to wiele otuchy. Czy to bardzo 
brzydko, Marylo, że nabieram otuchy, kiedy słyszę od 
innych, że oni także bywali źli i psotni? Pani Linde tak 
twierdzi. Pani Linde mówi, że ona zawsze doznaje 
przykrości, ilekroć słyszy, że ktoś był niedobry, cho­
ciażby w młodym wieku, w dzieciństwie nawet. Mówi­
ła mi, że kiedyś słyszała, jak pewien pastor opowiadał, 
iż będąc chłopcem ściągnął ciastko z poziomicami ze spi­
żarni swej ciotki. Od tego czasu pani Linde nie potrafi­
ła nigdy zdobyć się na szacunek dla tego pastora. Co 
do mnie, zapatrywałabym się inaczej na te sprawy. 
Uważam, że postąpił szlachetnie, przyznając się do błę­
du, i przypuszczam, iż małym chłopcom, którzy postę­
pują źle i żałują tego, dużo otuchy powinna dodać myśl, 
że i oni także, pomimo wszystko, mogą wyrosnąć na 
rozumnych pastorów. Ja tak uważam, Marylo.

— Ja zaś uważam, Aniu — rzekła Maryla — że już 
dawno powinnaś była skończyć zmywanie naczyń. Z po­
wodu swej paplaniny zużyłaś na tę robotę pół godziny 
więcej, niż należało. Naucz się przede wszystkim koń­
czyć robotę, a potem rozprawiać.

| Ania I

| z Zielonego Wzgórza |
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ZE WZGLĘDU NA PRZEPROWADZANY REMONT BIURA

ALMA TRAVEL
Pod Adresem: 1282 N. MILWAUKEE

ZAWIADAMIAMY, ŻE 
CHWILOWO ZAŁATWIAMY WSZELKIE 
SPRAWY W NASZYM DRUGIM BIURZE 
POD ADRESEM: 2639 N. MILWAUKEE

Fullerton Fruit Market
4210 W. FULLERTON TEL.: 276-4037
POD NOWYM, POLSKIM KIEROWNICTWEM

NAJNIŻSZE CENY W CHICAGO!
KAŻDEGO TYGODNIA SPECJALNE CENY NA 

PRZESZŁO 20 PRODUKTACH
MARCHEWKA..........................................................4 Ft.
ZIELONA KAPUSTA .......................................................
POMIDORY .................................................................... Ft
BIAŁE ZIEMNIAKI................................................10 Ft.
CEBULA .....................................................................3 Ft.
JABŁKA WASH. “GOLDEN DELICIOUS”... 3 Ft. 
POMARAŃCZE........................................................4 Ft.
BIAŁE GREJFRUTY........ ......................................3 Ft.
GRUSZKI....................................................................3 Ft.
BANANY ......................................  4Ft.
EKSTRA DUŻE JAJKA ............................ Tuzin
WĘDZONA KIEŁBASA ZWYCZAJNA ............ IFt.
WĘDZONA KIEŁBASA ŻYWIECKA.......... .. 1 Ft.
POLSKA SZYNKA.............. ..................................... 1 Ft.
POLSKIE OGÓRKI KONSERWOWE.........................
POLSKIE POWIDŁA ..................................16 Oz. Słoik
GRZYBY.....................................................................1 Ft.
7-UP............ . .........................................................6 Puszek

I DUŻO, DUŻO WIĘCEJ!!
Z KAŻDYM ZAKUPEM ZA $25, BEZPŁATNIE TUZIN DUŻYCH JAJEK 

CENY AKTUALNE DO PON., 18 STYCZ., 8:00 WIECZ.
GODZINY OTWARCIA 7 DNI W TYGODNIU: 
CODZIENNIE 9:00-8:00; w niedziele 9:00-6:00.

MÓWIMY PO POLSKU

O Zdławieniu Strajków 
w Gdańsku i w Nowej Hucie 

Informacje o Sytuacji w Polsce, Przekazane Do New Yorku Poza Cenzurą 
chcieli wejść do kręgu. Mówili, by 
nie stawiać oporu, skupić się razem, 
pilnować kolegów.

Szczególnie Bortnowska podtrzy­
mywała, dodawała odwagi, śmiała 
się z nas, że się tak boimy. Prosiła, 
że gdy ją wezmą, niech każdy po­
myśli o niej. Mówiła, że na osiedlu 
Niepodległości ma osiemdziesięciolet­
nią matkę, i prosiła, by się nią zao­
piekować. Od godz. 1 wszyscy modli­
liśmy się i śpiewaliśmy pieśni kościel­
ne, hymn, “Rotę”, “Jak długo na 
Wawelu”.

Kilkakrotnie powtarzaliśmy każdą 
pieśń. Z zewnątrz dobiegały nas krzy­
ki. Śpiew, nasz słychać było w całym 
kombinacie. Modlitwą i śpiewem kie­
rowali studenci.

Tak było przez całą noc. Ciągle 
sprawdzaliśmy, czy ZOMO nie idzie 
po nas.- Przed halą widziałem, jak 
żołnierze palili ogniska. Stało ok. 7 
Skotów.

Gdy tak modliliśmy się i śpiewaliś­
my, na halę przybywali strajkujący 
ze spacyfikowanych już wydziałów. 
Wzmaga się panika. Mówią o zajęciu 
walcowni “Zgniatacz”. Nie wiedzą, 
co jest z Gilem.

Tworzymy krąg. Trzymamy się za 
ręce. W środku są kobiety i studenci. 
Studenci są zdecydowani na wszystko, 
chcą walczyć, ale im nie pozwalamy. 
Są oni przebrani w kombinezony robo­
cze i kaski. Na hali było wtedy ok. 
700 osób; niektórzy twierdzą, że 1.500, 
nie jestem tego pewien.

O godzinie 9 rano na halę wkracza 
ZOMO. Jest ich ok. 500. Są uzbrojeni w 
pałki, tarcze, hełmy ż przyłbicami. 
Ścieśniamy krąg, trzymamy się za rę­
ce. Kobiety płaczą.

Modlimy się za ZOMO, za ich żony i 
dzieci. Jeden z zomowców zdejmuje 
hełm tak jak my. Widziałem w jego 
oczach łzy; zaraz go porwali inni 
zomowcy i wyrzucili z hali.

Cały czas przemawiają do nas Bort­
nowska i Chudaszek. Bortnowska 
przypomina, by się nie rozłączać i pil­
nować kolegów. Mówią o “Solidarnoś­
ci”, o wolnej i niepodległej Polsce.

Dowódca ZOMO mówi, że nie będą 
nas bili, tylko musimy zachować spo­
kój. O godz. 9:10 decydujemy się na 
wyjście z hali. Wchodzimy dwójkami 
do tunelu łączącego halę z budynkiem 
administracyjnym. ZOMO zabiera 
Bortnowską i Chudaszka. Zomowcy 
zachowują się, jakby byli po wpły­
wem alkoholu albo narkotyków.

Idziemy jak baranki. Sprawdzają 
przepustki i nazwiska z listą zatrud­
nionych na wydziale. Kto jest z nasze­
go wydziału, to idzie do szatni. Osoby 
z innych .wydziałów i studentów wsa-
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Zakończenie Apelu i Opłatek 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego
Zakończenie tegorocznego “Apelu 

gwiazdkowego” i Opłatek Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego w Chicago 
odbędzie się w sobotę, 30-go stycznia 
1982 roku w sali bankietowej “Golden 
Swan” — 5142 W. Belmont Ave.

Koktaile o godz. 4:30 — początek 
o godzinie 4 po poi.

Na program wieczoru złożą się: 
krótka część oficjalna i urozmaicony 
program artystyczny, Opłatek, od­
śpiewanie kolęd i niespodzianki, oraz 
smaczny poczęstunek i zabawa ta­
neczna. Przez cały czas programu 
muzyka do słuchania i później do tańca. 
Wstęp $8, dzieci płacą $4. Rezerwacji 
miejsc i stolików, można dokonać 
telefonicznie na nr.: 282-6545, lub 685- 
2531.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Rai w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

’Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano

Zofia Boris, Kierownik Programu

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacja WJOB 1230 AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Pot.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacją WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Poi 

STAN BORYS
"RADIO VARIETE'’ 
W Każdą Niedzielę 
4:00 5:00 Po Pol.

Migała Communication Corp.
Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MA GAZYN 
RADIOWY

Stacja WOPA 1490 KC
Andrzej Kawecki 

i Teresa Morawska 
Redaktorzy Programu

W Każdą Niedzielę od 6-ej do 7-ej W.

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN. Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Pot. 

WOPA 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communication Corp. 

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz. 

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA / ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 7772800

ZBIGNIEW MOTTA 
Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KHC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

"W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Pot. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od H ej Rano do 12-ej w Południe 
31 szy Rok Bez Przerwy

Anonserzy: 
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkowa, WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 4:15-5:15 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732, Milwaukee. WI53221.

Tel.: (414) 671 1177

Po ostatnich nieszczęśliwych wy­
padkach w Polsce państwa Europy 
Zachodniej dają wszystkim zgłasza­
jącym się Polakom prawo azylu, tak 
że ich liczba w Europie, jak i tych 
którzy przybywają do Ameryki jest 
wielokrotnie wyższa. Trzeba im wszy­
stkim pospieszyć z wszelką możliwą 
pomocą, co czyni właśnie Polski Ko­
mitet Imigracyjny jako organizacja 
charytatywno-opiekuńcza, przy współ­
działaniu innych organizacji polsko- 
amerykańskich.

Jeszcze nigdy przedtem pomoc ca­
łej Polonii nie była tak bardzo po­
trzebna dla naszych polskich uchodź­
ców. Dlatego zwracamy się z prośbą 
o pomoc i już dzisiaj serdecznie za­
praszamy na tę naszą imprezę. Pra­
gniemy zapewnić, że dołożymy wszel­
kich starań, ażeby nasi mili goście 
przyjemnie spędzili ten zimowy wie­
czór z nami, przyczyniając się równo­
cześnie do poparcia wartościowego 
celu.

“Apel Gwiazdkowy” trwa do 30-go 
stycznia i dotacje można przesyłać 
na adres: Polski Komitet Imigracyj­
ny — 4548 N. Lockwood Ave., Chi­
cago, Ill. 60630, czeki lub “Money 
Orders” należy wystawiać na — 
P.A.I.R.C. — Chicago Chapter.

Dalsze informacje będą podane w 
prasie i w komunikatach radiowych.

Zarząd Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego 
w Chicago.

Michael F. Fryzel 
w Gabinecie 

Gub. Thompsona 
Gubernator Illinois, James R. 

Thompson (R), mianował Ameryka­
nina polskiego pochodzenia Michaela 
F. Fryzel, dyrektorem Departamentu 
Instytucji Finansowych. Fryzel pra­
cował dotąd w tym Departamencie od 
czasu, gdy gub. Thompson objął 
swój urząd.
Fryzel, 36, zajmował kierownicze 

stanowiska w Departamencie, będąc 
administratorem “Unclaimed Pro­
perty Division” od 1979 r., a poprzed­
nio był przez dwa lata superwizorem 
“Currency Exchange Division”, zaj­
mując się sprawami wydawania li­
cencji i kontrolowania kantorów 
wymiany pieniędzy na terenie Illinois.

Przed podjęciem pracy w admini­
stracji stanowej Fryzel był przez czte­
ry lata (do kwietnia 1977) klerkiem 
Thornton Township, działał w repu­
blikańskich kampaniach politycznych, 
jak też w okresie rządów gubernatora 
Richarda B. Ogilvie (R), był dyrekto­
rem administracji i gospodarki finan­
sowej w Governor’s Office of Human 
Resources.

Fryzel mieszka w South Holland, 
111. Będzie pobierał pensję w wysokoś­
ci $43,000 rocznie. Jego nominacja 
podlega zatwierdzeniu przez stanowy 
Senat.

“Opłatek”
Koła Nr. 31

Zarząd Koła przypomina człon­
kom, że tradycyjny “Opłatek” odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 17 stycznia 
1982 r., o godz. 2:30 w Sali Domu Kom­
batanta, 3242 N. Pulaski Rd., na któ­
rym oczywiście przyjaciele i sympa­
tycy Koła będą mile widziani. W pro­
gramie artystycznym wezmą udział: 
P. Marta Walas — sopran, artysta 
Opery Śląskiej — Konstanty Wiśniow­
ski; zapowiedzieli również swą obec­
ność Państwo Konarscy — Ochotnicz­
ka Helenka (Nina Oleńska) i Ref- 
Ren. Spodziewamy się ponadto obec­
ności na “Opłatku” znakomitego Go­
ścia z Polski.

Zarząd Koła jest przekonany, że 
“Opłatek” w dniu 17 stycznia zgro­
madzi Członków i Przyjaciół naszego 
Koła wraz z rodzinami, aby dać wy­
raz solidarności z Narodem w jego 
walce o Prawa Ludzkie, poprawę 
warunków ekonomicznych i Wolność 
naszego Narodu. Zarząd Koła

Klub Zaborowian
Zawiadamia wszystkich członków, 

że posiedzenie instalacyjne odbędzie 
się dnia 17-go stycznia 1982 r. w sali 
p.n. 6965 W. Belmont Ave. Początek 
o godz. 2 po poł. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie na posiedzenie.

Mieczysław Dzik — prezes 
Stanisław Gulik — sekr. prot.

Komunikat
Organizatorzy spotkania z Mirosła­

wem Chojeckim z “Solidarności” 
informują, że nie odbędzie się ono 
15 b.m. z powodu wyjazdu jego do 
Europy.

Poinformujemy o późniejszym ter- 
ninie spotkania z p. Chojeckim, gdy 
zostanie ustalony.

Kronika z Kantowa
Klub Pań Królowej Kingi

Posiedzenie, wybór administracji i 
przysięga urzędniczek Klubu Pań 
Królowej Kingi, przy parafii nastąpi 
w niedzielę, 31 stycznia, po Sumie, 
o godz. 10 rano, w sali “Cantian 
Room,” niespodzianki, przekąski i ka­
wa zadowolą wszystkich. Upraszamy 
wszystkie członkinie oraz i kandydat­
ki na członkinie, o obecność na posie­
dzeniu.
“Mardi Gra Dance”

Zjednoczone Towarzystwa przy pa­
rafii zapraszają wszystkich parafian 
i przyjaciół Kantowa na zabawę zw. 
“Mardi Gra Dance.” Owa zabawa 
taneczna odbędzie się w wielkiej sali 
parafialnej, w sobotę, 6 lutego, począ­
tek, o godz. 8:30 wieczorem. Dochód 
przeznaczony jest na potrzeby para­
fialne. Bilety na zabawę są do nabycia 
w kancelarii parafialnej lub po nie­
dzielnej Mszy św.

Korpus Pom. Pań 
Plac. 5 SWAP

Posiedzenie Korpusu Placówki 5-ej 
SWAP, odbędzie się w sobotę, 16 
stycznia, w sali Domu Weteranów, 
pnr. 1239 N. Wood Ulica, początek 
punktualnie o godz. 1:30 po południu. 
Prosimy o punktualne przybycie.

Uprasza się koleżanki, które jeszcze 
nie zwróciły listy patronatów, ażeby 
uczyniły to na posiedzeniu tak, ażeby 
sekretarka mogła je mieć na czas do 
druku.

Przypominamy koleżankom, że w 
niedzielę, 21 marca, Korpus nasz bę­
dzie obchodził swój “Zloty Jubileusz,” 
prosimy o zarezerwowanie tej daty 
na naszą imprezę.

Franciszka E. Sowińska — preze­
ska, Teofila Ćwik — przew. Kom. 
Jubileuszu, Maria L. Szeląg — sekr. 
korp. i komitetu.

“Jasełka” 
w Polskiej Szkole 
Im. Emilii Plater

Polska Szkoła im. Emilii Plater 
zaprasza całą Polonię na Jasełka pt. 
“Cicha noc,” w reżyserii prof. Leśnia­
ka, które wystawione zostaną w nie­
dzielę, 17 stycznia, o godz. 2 po poi., 
w sali Prospect High School, przy 801 
Kensington Rd., w Mount Prospect, 
Illinois.

Opłatek Karpacki
Koło Karpatczyków w Chicago ser­

decznie zaprasza na tradycyjny 
“Opłatek Koła”, który odbędzie się w 
sobotę, 16-go stycznia 1982 r., w sali 
Jan Beyzym Society, 6965 W. Belmont 
Ave.

Program okolicznościowy. Smacz­
ny poczęstunek. Donacja tylko $6.00. 
Początek o godz. 7-mej wieczorem. 
Po rezerwacje dzwonić: 792-2858, 
725-8246. H. Ścigała — prezes

W. Chruściel — wiceprezes

Zaproszenie

.Apel Komitetu 
Tablicy Pamiątkowej 

w Nazarecie
W okresie Drugiej Wojny Świato­

wej, w wyniku barbarzyńskich aktów 
wroga, poza granicami ojczyzny, zna­
lazła się duża liczba polskiej mło­
dzieży.

Część z niej została uratowana od 
zagłady i otrzymała opiekę od Pol­
skiego Rządu na Obczyźnie. Powsta­
wały wówczas sierocińce, szkoły cy­
wilne i wojskowe. Znajdowały się one
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w wielu krajach świata. Na Środko­
wym Wschodzie istniały szkoły Młod­
szych Ochotniczek i Szkoły Junackie.

Ta właśnie młodzież wdzięczna 
Opatrzności za łaskawy los postano­
wiła ufundować tablicę pamiątkową, 
która zostanie umieszczona w Bazyli­
ce Zwiastowania N.M.P. w Nazare­
cie.

Wykona ją artysta rzeźbiarz T. Zie­
liński, twórca obrazu Matki Boskiej 
Kozielskiej. Projekt tablicy uwidocz­
niony jest na załączonej fotografii.

Komitet Tablicy apeluje do wszyst­
kich ośób, które chociaż w małym 
stopniu wyczuwają potrzebę okazania 
wdzięczności za ocalenie, opiekę, nau­
kę i wychowanie, o złożenie dotacji 
na ten piękny cel. Czeki prosimy 
wystawiać na : JUNACY — NAZA­
RETH MEMORIAL FUND, ACC. NO. 
11-0151215 i przesyłać na adres: Anto­
ni Chudzik, 341714 S. Lombard Ave., 
Cicero, II. 60650.

Wszystkie dotacje będą pokwitowa- 
Zespół Tańców Ludowych “Wesoły 

iLud,” Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego, zaprasza całą Polo­
nię na zimową zabawę karnawałową 
w sobotę, 30 stycznia, w Columbia 
Hall, 1700 West 48th Street. Początek 
o godz. 7:30 wiecz. Do tańca będzie 
grać orkiestra — “Biało-Czerwoni.”, 
W programie występ zespołu. Dochód 
przeznaczony na zakup kostiumów.

Serdecznie prosimy o poparcie.

Sprostowanie
W związku z omyłką jaka zaszła w 

informacji o honorowych dawcach 
krwi, ogłoszonej w naszej gazecie w 
dniu 4 stycznia, przepraszamy wszyst­
kich czytelników, że nie z naszego po­
wodu zakradł się błąd. Mianowicie nie 
w każdą sobotę honorowi dawcy krwi 
mogą się zgłaszać, a tylko w pierwszą 
i trzecią sobotę stycznia. Praktycznie 

ne.

Związek Klubów Polskich 
Zebranie Zarządu

Zawiadamiamy, że zebranie zarzą­
du i delegatów Związku Klubów Pol­
skich odbędzie się w piątek, 22 stycz­
nia, o godz. 7:30 wiecz., w sali przy 
3120 N. Laramie. Zarząd

“Opłatek” 
Byłych Więźniów 

Politycznych
Zarząd Stowarzyszenia Byłych 

Więźniów Politycznych, zaprasza 
Koleżanki i Kolegów łącznie z rodzina­
mi na opłatek, który odbędzie się w 
lokalu “Warsaw at Night”, 3446 N 
Pulaski Rd., w niedzielę 17 stycznia 
br. o godz. 2-giej po poł.

Wincenty Gawron — prezes

została więc już tylko jedna sobota, 
mianowicie nadchodząca 16 stycznia. 
Godziny przyjęć są od 10 rano do 4 po 
południu, pod adresem 43 E. Ohio. Po 
bliższe informacje można telefonować 
na nr. 440-2050.

Zebranie Klubu 
Parafii Zassów

Posiedzenie Klubu Parafii Zassów 
odbędzie się w niedzielę 17 stycznia 
br. o godz. 2:30 po poł. w sali Paradise 

Wzrost Ilości 
Aktów 

Terrorystycznych
Washington (UPI) — Po 4-letnim 

“względnym spokoju” ilość aktów 
terrorystycznych na terenie Stanów 
Zjednoczonych wzrosła w ostatnim 
roku niemal o 50%.

Przyczyny nagłego wzrostu stano­
wią przedmiot badań FBI. Większość 
z wyjątkiem Portoryko — przeprowa­
dzili ludzie działający w sprawach nie 
związanych z polityką czy decyzjami 
USA. Akty terrorom popełniają gru­
py przeciwników prezydenta Filipin, 
Ferdinando Marcosa, wrogowie Fide­

przy 1758 West 48-th Str.
Członkowie proszeni są o liczne 

przybycie, ponieważ mamy wiele 
spraw do załatwienia. Po posiedzeniu 
odbędzie się instalacja.

Jan Marek — prezes 
Aniela A. Bartkowicz — sekr.

Zebranie Klubu
Ziemi Rzeszowskiej

Zawiadamiamy, że posiedzenie 
Klubu Ziemi Rzeszowskiej, połączone 
z instalacją nowego zarządu, odbę­
dzie się w sobotę, 23 stycznia, o godz. 
6:30 wieczorem, w sali Lusaka Mis­
sion, przy 6965 W. Belmont Ave.

W programie przewidziana jest lo­
teria fantowa i przyjęcie. Serdecznie 

la Castro, Armeńczycy i Portoryka- 
nie domagający się niezależności dla 
swej wyspy.

zapraszamy.
Adam Ocytko — prezes, Marta 

Mroczka — sekr.

—

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zawiadomienie
Grupy 2206 ZNP 

To w. Wład. Jagiełły
Zawiadamiamy naszych członków, 

że styczniowe zebranie miesięczne 
naszej Grupy, zostało odwołane. Zmu­
szeni zostaliśmy odwołać to posiedze­
nie, ponieważ ksiądz proboszcz par. 
św. Jadwigi, odmówił nam wynajmo­
wania sali na posiedzenia. Musimy 
poszukać innego miejsca na nasze 
miesięczne posiedzenia.

Mamy nadzieję, że uda się nam 
załatwić wszystko tak, że już w lutym 
będziemy mogli się spotkać w nowym 
miejscu.

O dacie i miejscu następnego, luto­
wego zebrania, powiadomimy odpo­
wiednim komunikatem w prasie.

Sekretarz finansowy będzie przyj­
mował składki u siebie w domu.
Jan Hasiak — prezes, B. Madera — 
sekr. prot.

Dyrektor Emil Kolasa
— Na Instalacji 

Tow. Wiara i Ojczyzna 
W niedzielę, 17 stycznia, w sali 

SWAP, 6005 W. Irving Park, odbę­
dzie się instalacyjne posiedzenie 
Tow. Wiara i Ojczyzna, Grupy 1474 
ZNP. Dyrektor Emil Kolasa będzie 
odbierał przysięgę od nowo wybra­
nego zarządu.

Podajemy do wiadomości, że zmie­
niliśmy godzinę zebrania. Sala posie­
dzeń będzie czynna od godz. 2-giej.

Ażeby bufet instalacyjny był taki 
wspaniały jak w zeszłym roku, pro­
simy o pomoc członków, za co z góry 
dziękujemy. St. Jagielka — prez.

I. Szczech — koresp.

Zebranie Miesięczne 
K.P.A. Wydział Illinois 
Miesięczne zebranie Kongresu Po­

lonii Amerykańskiej Wydziału na stan 
Illinois, odbędzie się w środę, 20 stycz­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Koła 31 SPK, przy 3242 N. Pułaski 
Road.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność.

aid. Roman Puciński — prezes

Koncert Fortepianowy 
Janusza Twardowskiego

Profesor Janusz Twardowski wy­
stąpi w koncercie fortepianowyfh, 
grając utwory: Liszta, Chopina i 
Skriabina, w rezydencji, przy 6221 N. 
Niagara, w niedzielę, 24 stycznia, o 
godz. 6:30 wieczorem.

Zainteresowanych prosimy o telefo­
niczne zgłoszenia: 775-6447.

Oddz. J. Piłsudskiego 
Nr. 2 Ligi Morskiej

Oddział Józefa Piłsudskiego Nr. 2 
Ligi Morskiej będzie miał swoje posie­
dzenie połączone z instalacją w sobo­
tę 16 stycznia br. o godz. 2 po poł. w 
sali A. Leszczyńskiej przy 2532 W. 
Fullerton Ave.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie. H. Ścigała — prezes

W. Chruściel — wiceprezes

“Bal Lotników” 
Odwołany

Stowarzyszenie Lotników Polskich 
w Chicago zawiadamiane doroczny, 
reprezentacyjny “Bal Lotników”, 
który miał się odbyć 23 stycznia br., 
został odwołany z powodu tragicznej 
sytuacji w Polsce. Zarząd

Korpus Pom. Pań
Plac. 90 SWAP

Przypominamy, że zebranie Korpu­
su Pomocniczego Pań przy Placówce 
90 SWAP, odbędzie się w niedzielę 17 
stycznia w sali Domu Weteranów przy 
6005 W. Irving Park Rd. o godz. 2 po 
poł. Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, wśród nich wysłuchanie 
sprawozdania komitetu sprawdzają­
cego księgowość Korpusu.

Kazimiera Marten — prezeska 
Józefa Cieśla — sekr. prot.

Msza Św. “O Pokój w 
Polsce” w Palatine

Polska szkoła im. Fryderyka Cho­
pina w Palatine, zaprasza na mszę 
św., która będzie odprawiona w inten­
cji “Pokoju w Polsce”, w sobotę 16-go 
stycznia, br., o godz. 6:30 wieczorem 
w kościele św. Teresy na Benton Str., 
przy Northwest Hwy., w Palatine.

Wydział Kobiet
Okr. XIII Z.N.P.

Wydział Kobiet Okręgu XIII ZNP 
zawiadamia, że w niedzielę 17-go sty­
cznia br. o godzinie 10:30 rano zosta­
nie odprawiona w kościele św. Trójcy 
Msza św. w intencji zmarłego niedaw­
no śp. ks. Kazimierza Czaplickiego.

Prosimy Panie Wydziałowe Okręgu 
13 ZNP i Delegatów Okręgu XIII do 
wzięcia udziału w tej Mszy św.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekr.

Tow. Wolność Ludu 
Grupa 2742 ZNP

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 2742 
ZNP, będzie miało swe pierwsze po­
siedzenie w nowej sali posiedzeń, w 
niedzielę, 17 stycznia 1982 roku, o go­
dzinie 1:30 po południu, w sali Parku 
Holstein, 2300 N. Oakley Ave., róg 
ulicy Palmer. Dzięki serdeczności kie­
rownika Tima Czarneckiego będziemy 
mogli korzystać z sali na posiedzenia. 
Uprzejmie prosimy wszystkich człon­
ków o punktualne przybycie, prosimy 
zaprosić swych znajomych; po posie­
dzeniu skromne przyjęcie.

Osoby zalegające z opłaceniem po­
datku są proszone o uregulowanie za­
ległości. Zenon Ziółkowski — prezes 

Mieczysław Stermiński — sekretarz

Wybory Zarządu 
w Gminie 75 ZNP

Zawiadamiamy, że wyborcze posie­
dzenie Gminy 75 ZNP, odbędzie się w 
piątek, 22 stycznia, o godz. 8 wiecz., 
w sali Mayfair, przy 5659 N. Milwau­
kee Ave. Prosimy wszystkich delega­
tów o przybycie, jak również zapra­
szamy prezesów poszczególnych 
Grup należących do Gminy. Przypo­
minamy o konieczności przyniesienia 
ze sobą mandatów.

Stanisław Scibło — prezes, Jan 
Płaszewski — sekr.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 34 ZNP

Gmina 34 ZNP zawiadamia, że po­
siedzenie wyborcze odbędzie się we 
wtorek, 19 stycznia o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Domu Polskiego, przy 13551 
Brainard Ave., w Chicago. Prosimy 
Delegatów o.liczne przybycie.

Franciszek Kabat — prezes 
Stanley Wódka — sekr. prot.

Wiadomości z Annowa 
Gmina 87 ZNP 

Posiedzenia
Zawiadamia się wszystkich delega­

tów i delegatki, że roczne posiedzenie 
i wybory urzędników Gm. 87 ZNP, 
odbędą się w piątek, 15 stycznia, w 
sali Dorman-Dunn American Legion 
Hall, pnr. 2127 W. Cermak Rd., punk­
tualnie o godzinie 7:30 wieczorem.

Uprasza się Grupy przynależne do 
Gm. 87 ZNP, ażeby zaopatrzyły swo­
ich delegatów i delegatki mandatem, 
podpisanym przez prezesa i sekr. 
prot. Grupy, jak również prosimy o 
liczne przybycie.

Michał Latka — prezes, Lottie Po- 
remba — sekr. Gminy.

* ♦ *
Tow. Artyleria Polska — Jerzego 

Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w rocznym posiedzeniu oraz instalacji 
urzędników, jakie się odbędą w nie­
dzielę, 17 stycznia, w sali Stow. Wete­
ranów Polskich, pnr. 4139 S. Kedzie 
Ave., o godzinie 2-ej po południu.

♦ * ♦
Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 

ZNP, zawiadamia swoich członków, 
że roczne posiedzenie, połączone z 
instalacją nowej administracji, odbę­
dzie się w niedzielę, 24 stycznia, w 
sali Wożniak Casino, pnr. 2530 S. Blue 
Island Ave., o godzinie 2-ej po połu­
dniu.
Nowy Zarząd Gr. 1971 ZNP

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 1971 
ZNP, wybrało następujący Zarząd 
Grupy na rok 1982: Edward Lipski — 
prezes, Czesław Kwit — wiceprezes, 
Michał Latka — sekr. fin., Józef Lat­
ka — sekr. prot., Józef Sroka — ka­
sjer, Jan Kondrat — marszałek; Rada 
Gospodarcza: Józef Lipka, Edward 
Klimek i Bruno Pomana.

Posiedzenia Grupy odbywają się w 
każdą 2-gą niedzielę miesiąca, w sali 
Dorman-Dunn American Legion Hall, 
pnr. 2127 W. Cermak Rd., o godzinie

Zarząd szkoły 2-ej po południu.

ZIELONE KARTY
(Stały Pobyt w U.S.) 

SZYBKA, DOKŁADNA, TANIA POMOC 
Dzwonić 758-4488 PO Umówienie

• Petycje dla Krewnych • Obywatelstwo • Zezwolenia na Pracę 
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• Przepisamy Prawnymi
Chester M. Przybyło —Adwokat ' Mówimy Po Polsku
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Kiepski Debiut Nowego 
Sekretarza Generalnego ONZ

Nowy Sekretarz Generalny Narodów Zjedno­
czonych, Peruwiańczyk Javier Perez de Cuel­
lar, nie popisał się głębią oc.en politycznych, 
z jakimi wystąpił w pierwszym wywiadzie 
prasowym. Okazuje się, że patrzy on na wy­
darzenia w polityce międzynarodowej przez 
okulary teoretyka “detenty”, jakby nie istniały 
te wszystkie fakty, zagadnienia i zjawiska, 
jakie stanowią doskonałą ilustrację dla “de­
tenty” w sowieckim zrozumieniu i wydaniu.

Sekretarz ONZ powiedział, że uważa za ko­
nieczne, aby doszło do spotkania prezydenta 
Reagana z sowieckim przywódcą Breżniewem 
w celu zmniejszenia napięcia w świecie: — 
Problemem wobec którego stoimy obecnie, jest 
wznowienie “detenty”, stworzenie atmosfery, 
która będzie prowadziła do pokojowego roz­
wiązywania problemów”.

Ale po tym gładkim, czysto teoretycznym 
zdaniu Sekretarz Generalny wyskoczył z ostrze­
żeniem pod adresem Washingtonu, aby Stany 
Zjednoczone nie planowały wniesienia kryzysu 
polskiego na forum Narodów Zjednoczonych 
jako zagadnienia, świadczącego o gwałceniu 
praw ludzkich. I jakby zgodnie z postawą 
Moskwy wywodził, że Karta Narodów Zjedno­
czonych zabrania mieszania się w sprawy we­
wnętrzne państw członkowskich. 1 wreszcie 
wyraził wręcz zaskakujący pogląd na temat 
rozwoju wydarzeń w Polsce: “Nie myślę, aby 
jak dotąd były jakieś dowody zewnętrznej 
interwencji w sprawę Polski”.

Nie rozgrzesza Sekretarza Generalnego z tego 
osobliwego poglądu dalsza część jego wypo­
wiedzi, że jest on “wyczulony” na sprawę 
gwałcenia praw ludzkich oraz że jest on 
“osobiście zaniepokojony” sytuacją w Polsce 
i ma nadzieję, że problem zostanie rozwiązany 
“przy poszanowaniu praw społeczeństwa pol­
skiego”. Są to znowu oklepane formułki, gdyż 
rzeczywistość w Polsce przesłania je tragedią 
stanu wojennego i zbrodniczym utrzymywa­
niem go właśnie z naruszaniem podstawowych 
praw ludzkich i obywatelskich.

Z tych wypowiedzi Peruwiańczyka wynika 
jasno, że w sprawie Polski zajmuje on sta­

nowisko, które odbiega od stanowiska Wash­
ingtonu, jak też od stanowiska amerykańskich 
sojuszników, którzy nie mają klap na oczach 
oraz wyraźnie stwierdzili w różnych oświad­
czeniach, że właśnie Sowiety są odpowiedzialne 
za wydarzenia w Polsce, których punktem 
szczytowym było zduszenie wolnościowych 
aspiracji i dążeń narodu przy pomocy wpro- 
wadzeniea stanu wojennego.

Nie można też pojąć, dlaczego Sekretarz 
Generalny ONZ nie chce wniesienia zagadnie­
nia pogwałcenia praw ludzkich w Polsce na 
forum tej międzynarodowej Organizacji. Mó­
wił on, że' boi się stwarzania “precedensu”, 
który mógłby być wykorzystywany przeciw 
innym krajom.

Czy więc zdaniem tego rzecznika biurokracji 
ONZ należy przebierać w sprawach o gwałcenie 
praw ludzkich, nie traktując ich jednolicie? 
Przecież mówił on w wywiadzie, że nie za­
pomina o swoim pochodzeniu z państwa Trze­
ciego Świata, a tym samym możnaby sądzić, 
że powinien być właśnie wyczulony na naru­
szanie praw ludzkich i obywatelskich wszędzie, 
bez wyjątku, tam gdzie dochodzi do tego. 
Ale odnośnie sytuacji w Polsce ma on wąt­
pliwości. Czyżby obawiał się, że skoro swój 
wybór na stanowisko Sekretarza Generalnego 
ONZ zawdzięcza kompromisowi, również przy 
zgodzie bloku państw pod dyrektywami Mosk­
wy, mógłby przez swoje odważne stanowisko 
w sprawie Polski narazić się sowieckim moco­
dawcom?

W omawianych wypowiedziach nowego Se­
kretarza Generalnego ONZ poruszył on i inne 
światowe troski i napięcia polityczne i ideolo­
giczne. We wszystkich tych spornych proble­
mach zajął stanowisko typowe dla przedsta­
wiciela Trzeciego Świata, a więc w różnym 
natężeniu antyamerykańskie, a jednocześnie 
bardzo ostrożne, można użyć jego terminu 
“dyplomatyczne”, co zresztą możnaby wyja­
śniać układem sił w tej międzynarodowej orga­
nizacji, w której ten rzecznik Trzeciego Świata 
będzie urzędował przez następne pięć lat.

Broń Maszynowa w Illinois
Wiadomo, że w Illinois weszło 1 stycznia 

prawo, na mocy którego obywatele mogą po­
siadać broń maszynową. Prawo to zostało 
uchwalone cichaczem przez stanową Legisla- 
turę i podpisane przez Gubernatora.

Otóż trzeba wysunąć żądanie, aby Legislatu­
re, gdy zbierze się na nową sesję, unieważ­
niła wspomniane prawo. Nie leży bowiem w 
interesie społeczeństwa, aby można było bez 
specjalnych trudności nabywać i posiadać broń 
maszynową. Dość jest w posiadaniu obywateli 
innej broni, szczególnie rewolwerów, jak też 
wiadomo do czego to prowadzi w zakresie 
wzrostu przestępstw i zbrodni, popełnianych 
z bronią w ręku. .

W wyjaśnień władz federalnych wynika, że 
uzyskanie zezwolenia na posiadanie broni ma­
szynowej nie jest zbyt trudne czy też skompli­
kowane. Mówił o tym otwarcie “rzecznik” 
Treasury Department’s Bureau of Alcohol, To­
bacco and Firearms” na stany Illinois i Indiana.

Powiada się, że przecież zarówno prawa fe­
deralne, jak i prawa w 35 stanach dopusz­
czają posiadanie broni maszynowej, a więc

wprowadzenie takiego prawa w Illinois nie 
jest niczym szczególnym. Ale trzeba pamię­
tać, że wprowadzone w naszym stanie prawo 
ułatwia nabycie broni tego rodzaju przez kry­
minalistów, jeśli nie bezpośrednio, to przy 
współudziale ze strony ich przyjaciół. Na pewno 
“zwykli ludzie” nie będą widzieli sensu w na­
bywaniu broni maszynowej, ale elementy prze­
stępcze, korzystające właśnie z tego rodzaju 
broni, potrafią zdobyć ją w ten czy też inny 
sposób, ale w interesie bezpieczeństwa obywa­
teli nie leży formalizowanie sposobów naby­
wania broni.
, Interesującą ciekawostką w całej tej spra­

wie jest to, że jedna z firm produkujących 
broń maszynową w Illinois była głównym spon­
sorem prawa dopuszczającego posiadanie tej 
broni oraz potrafiła wpłynąć na stanowych 
ustawodawców, jak i na Gubernatora. Podobno 
firma ta zagroziła, że jeśli prawo nie zostanie 
uchwalone, wyprowadzi się z Illinois do innego 
stanu. Dziwne, że w ten sposób została za­
straszona Legislature i że zląkł się tej groź­
by i Gubernator.

W Trosce o Biednych
Organizacje charytatywne, przeprowadza­

jące programy pomocy i opieki nad biednymi, 
znalazły się obecnie wobec zwiększonych po­
trzeb w tym zakresie. Sytuacja gospodarcza 
kraju wpłynęła bowiem na wzrost liczby bez­
robotnych, a równocześnie ograniczone zostały 
fundusze federalne na programy społeczne. 
Toteż coraz więcej ludzi szuka pomocy w 
organizacjach charytatywnych, opierających 
swoją działalność opiekuńczą na dobrowolnych 
wpłatach środowisk i osób indywidualnych, 
odpowiadających nadal na hasło dobroczyn­
ności: “Have a Heart”. ' '

Z informacji przekazywanych przez organi­
zacje charytatywne wynika, że na szczęście 
w obecnym okresie społeczeństwo nie tylko 
wpłaca chętnie na działalność opiekuńczą w

To i Owo
Tylko 10 Chińczyków włada biegle zanika­

jącym językiem “manczu”. Aby uchronić ten 
język od zapomnienia, uczy się go 80 studentów. 
Studenci uczą się literackiej odmiany języka 
oraz pisma, które podobne jest do arabskiego, 
ale pisane w dół.

odniesieniu do ludzi biednych i upośledzonych 
warunkami życia, ale zwiększa swoje datki 
w porównaniu do wpłat w ub. roku. A po­
trzeby w zakresie niesienia pomocy biednym 
są poważne, jak i pilne, skoro dla przykła­
du Armia Zbawienia (Salvation Army) rozwa­
ża możliwość wznowienia programu wydawa­
nia biednym zup, tak dobrze znanego z okresu 
Wielkiej Depresji lat trzydziestych. Tego ro­
dzaju program wydaje się być bardzo potrzeb­
ny szczególnie na tych terenach kraju, gdzie 
zastoje w skoncentrowanych tam przemysłach 
spowodowały bezrobocie dziesiątków tysięcy 
robotników. Przykładowo można tu wskazać 
ośrodki, których mieszkańcy opierają się głów­
nie na pracy przemysłu samochodowego, czy 
też przemysłu stalowego.

Jest zrozumiałe, że skoro wzrosło bezrobo­
cie, skoro spadły zarobki, ludzie na dotkniętych 
tymi zjawiskami terenach musieli siłą rzeczy 
ograniczyć, albo też całkowicie wstrzymać swo­
je wpłaty na dobroczynność. Całe szczęście, 
że na innych terenach kraju występuje wy­
raźnie wzrost datków na pomoc dla biednych 
i dzięki temu centrale charytatywne mogą pla­
nować na ten rok swoje poczynania opiekuńcze.

wsi
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Dezinformacja Junty 
o Żywności Dla Polski

NOWY DZIENNIK - Przedstawi­
ciele junty Jaruzelskiego wyrażają 
oburzenie, że prezydent Reagan, 
ogłaszając sankcje wobec Polski 
wstrzymał w “sposób nieludzki” dos­
tawy żywności, której Polacy tak bar­
dzo potrzebują. Kukły w wojskowych 
mundurach ronią przed kamerami 
telewizyjnymi w Polsce krokodyle łzy 
nad biednymi Polakami i “bezwzględ­
nymi” Amerykanami.

Należy stanowczo stwierdzić, że i w 
tych sprawach Polacy są ofiarami 
dezinformacji ze strony junty.

Faktem jest, że prezydent Reagan 
wstrzymał kredyty rolne dla Polski 
(Commodit Credit Corporation), 
głównie na zakup ziarna pastewnego 
w roku 1982; mogłoby ono dotrzeć do 
Polski najwcześniej za kilka mie­
sięcy. Podobnie ziarno pastewne dla 
drobiu, wartości 200 min doi. z kredy­
tów już uzgodnionych.

Natomiast żywność dla ludności 
nadal jest wysyłana. Przetwory 
mleczne, masło, sery itd., wartości 31 
min doi. — po cenach bardzo zniżo­
nych, przyznane na podstawie tzw. 
“Title 2”, za które PRL ma zapłacić w 
złotych polskich, są “in the channels”, 
czyli w trakcie dostawy, a więc są wy­
syłane w dalszym ciągu. Inne produkty 
z rezerw rządowych nadal dostarcza­
ją CARE i Catholic Relief Services, po 
niezmiernie niskiej cenie — bo po 5 
centów za towar wartości 1 dolara. 
Jest to akcja całkowicie humanitarna.

Łącznie w okresie, kiedy junta sto­
suje wobec narodu represje, z USA do 
Polski odchodzi pomoc żywnościowa 
wartości 100 min dolarów.

Rząd amerykański zdaje sobie 
sprawę, że za stan polskiej gospodarki 
rolnej odpowiedzialni są ci sami lu­
dzie, którzy teraz wraz z Jaruzelskim 
uchwycili wojskową władzę w swoje 
ręce.

Jaką gwarancję może mieć prez. 
Reagan, że nie zmarnują oni nowych 
kredytów, jak zmarnowano poprzed­
nie. Przez 16 miesięcy władze PRL nie 
zdobyły się na żadną reformę ani 
nawet na ułożenie współpracy z rolni­
kami; przygotowały natomiast stan 
wojenny, który prowadzi kraj do jesz­
cze większej ruiny.

Zamiast fałszywie biadolić na te­
mat “nieludzkiego” stosunku Stanów 
Zjednoczonych junta powinna natych­
miast odwołać stan wojenny, zakoń­
czyć represje, zwolnić aresztowanych, 
ukarać winnych za represje i za śmierć 
robotników i wspólnie z “Solidarnoś­
cią” i z Kościołem zasiąść do rozpra­
cowania sposobów wyciągnięcia Pols­
ki z katastrofy rolniczej i przemysło­
wej, w którą wepchnęła ją partia ko­
munistyczna (PZPR). Wówczas znaj­
dą się drogi szerokiej pomocy naro­
dowi polskiemu.

Gen. K. Rudnicki 
Do Żołnierzy w Polsce 

Oświadczenie nadane przez RWE. 
Przemawiam do was jako jeden ze 

starszych dowódców Polskich Sil 
Zbrojnych na Zachodzie w ostatniej 
wojnie — i jako żołnierz, który w 
swym długim, żołnierskim życiu, dużo 
widział, dużo przeżył i wiele doświad­
czył.

Rolą żołnierza każdego państwa, a 
więc i Polski jest obrona granic pańs­
twa i jego niepodległości oraz ochrona 
narodu. Tak było zawsze w naszych 
dziejach i bez względu na to czy orzeł 
polski jest w koronie czy bez.

W tej tragicznej sytuacji w jakiej 
znalazła się teraz Polska, żołnierzom 
polskim nie wolno stać się narzę­
dziem obcych interesów ani spełniać 
roli ubeków i zamiast ochraniać naród, 
strzelać do własnych sióstr i braci. 
Gdyby to zrobili to plama na honorze 
Wojska Polskiego byłaby nie do zma­
zania. O tym pamięta jcie!

Plany Kampanijne
Plany kampanijne na rok 1982 opraco­
wane przed dorądców Prezydenta 
przewidują, że wiceprez. Bush i każdy 
członek rządu poświęci od 10 do 15 dni 
na kampanię na rzecz republikań­
skich kandydatów do Kongresu i na 
gubernatorów.

Prez. Reagan z powodu bezpieczeń­
stwa nie będzie mógł wziąć tak czyn­
nego udziału w kampanii, jakby 
chciał. Zamiast wyjazdów w teren, 
będzie przyjmował kandydatów w 
Białym Domu, pozował z nimi do 
zdjęcia i utrwalał na taśmie przemó­
wienia popierające ich kandydaturę.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

W Polsce — Muszą 
Ale My w Ameryce - Nie!

W Polsce muszą słuchać wywodów 
reżymowych “naukowców,” którzy 
starają się zbałamucić młodzież 
uczęszczającą do szkół i na wyższe 
uczelnie. W Polsce rodzice doskonale 
zdają sobie sprawę z sytuacji i stara­
ją się sami, w domu, odpowiednio 
“oduczyć” swoje dzieci kłamstw, a 
przekazać im prawdziwe informacje 
— prostując wywody reżymowych 
naukowców.

W Polsce — muszą, w Ameryce — 
nie!

Tutaj w Stanach Zjednoczonych 
dzieci nasze nie muszą i nie powinny 
być narażane na “indoktrynacje” 
profesorów przebywających w na­
szym gościnnym kraju, na tzw. “wy­
mianie naukowej.” Wielu z nich sze­
rzy wśród młodzieży fałszywe poglą­
dy, ale tu nie ma komu pouczyć tę 
młodzież o właściwym stanie sytuacji 
przedstawianej przez profesora.

Wielu studentów, szczególnie tych, 
którzy urodzili się już tu w Stanach, 
nie zdaje sobie sprawy z tego, że 
wywody “specjalisty od spraw pol­
skich” — profesora z kraju, są wywo­
dami propagandy komunistycznej, 
systemu narzuconego wolnemu naro­
dowi przez Rosję, po zakończeniu 
działań II wojny.

Nadszedł więc czas, abyśmy tu, w 
Ameryce domagali się usunięcia ta­
kich “profesorów” z zajmowanych 
stanowisk.

Klasycznym przykładem jest “pro­
fesor — gość University of Chicago, 
Adam Przeworski, który kilkoma 
swymi wystąpieniami, wyraźnie 
uchylił “komunistycznej przyłbicy,” 
wyrażając przekonania, nadzwyczaj 
zgodne z tymi, jakie głoszą komenta­
torzy środków masowego przekazu 
w Polsce, ubrani w mundury wojsko­
we oraz sowiecka agencja informa­
cyjna TASS.

Mamy prawo i obowiązek domagać

się od władz uniwersyteckich, aby 
“pożegnały” kontrowersyjnego pro­
fesora, albo przynajmniej ograniczy­
ły mu dostęp do młodzieży. Należy, 
aby wykłady tego profesora opatrzo­
ne były odpowiednim komentarzem, 
podkreślającym idee, jakim sprzyja 
wykładowca.

Młodzież amerykańska, jak rów­
nież polskiego pochodzenia urodzona i 
wychowana tutaj w Ameryce, płacąc 
olbrzymie sumy za wykształcenie, nie 
powinna być kierowana do tego rodza­
ju “specjalistów.”

Nie chcemy, aby dzieciom naszym, 
często bardzo mało, albo wcale nie 
zorientowanym w sytuacji polskiej — 
zatruwano umysły!

Proponuję, aby rozpocząć akcję 
wysyłania listów protestacyjnych do 
kanclerza University of Chicago, w 
których wyrażać będziemy swe nie­
zadowolenie i żądania usunięcia “wi­
zytującego” profesora. Poniżej pro­
pozycja listu, który można przepisać, 
podpisać i przesłać do władz uniwer­
syteckich:

I wish to protest the unethical con­
duct of your professor of Political 
Science from Poland, Adam Przewor­
ski.

The professor is simply taking ad­
vantage of freedoms we enjoy in 
this country, which his government 
has brutally suppressed, by imposing 
marshall law. He is trying to poison 
the minds of our young people by 
comparing the situation in Salvadore, 
Chili and Nikaragua, to that in Po­
land.

I ask that prof. A. Przeworski be 
replaced by someone not so obviously 
parroting the offical government 
party line. If not, then at least the 
program should include a participant 
offering views as represented by the 
Polish people themselves.

VZR
(Nazwisko i adres znane redakcji)

Czy Chile Zagraża Ameryce?
Z Odczytu Prof. A. Przeworskiego

Ofensywa polityczna przeciw komu­
nistycznemu bezprawiu w Polsce, 
którego kierownictwo znajduje się w 
Moskwie, przebiera coraz więcej na 
sile. Odzywają się głosy protestu ludzi 
stojących nawet na uboczu akcji po­
litycznej. W manifestacjach Polonii 
pod reżymowym konsulatem, biorą 
również udział ludzie nastawieni do 
reżymu handlowo. Są głodówki ofiar­
nych patriotów, a harcerstwo i mło­
dzież świecą przykładami.

Na tym tle patriotycznej akcji wy­
rasta próba działania odwrotnego. O 
dziwo, podejmuje ją polska organiza­
cja, starająca się zbudować Dom Po­
lonii, która liczy na ofiarność społe­
czeństwa nie tylko polskiego, ale i 
amerykańskiego. Organizacja ta 
(Fundacja im. Kopernika) zaprosiła 
na wygłoszenie odczytu prof. Adama 
Przeworskiego z Univ, of Chicago, 
polit. science. Program odczytu gło­
sił: “Polska Duch Solidarności” i za­
wierał również wskazanie, iż refe­
rat będzie dotyczył “Tug of war in 
Poland, Solidarity vs. the Regime.”

W rzeczywistości sprawa ułożyła 
się zupełnie inaczej, pozostawiając 
wrażenie przykre dla wielu słucha­
czy, a może i dla organizatorów.

Prof. Przeworski, jak sam to stwier­
dził, wychował się w PRL i włada 
doskonale językiem angielskim i pol­
skim. Stwierdził również, iż jego oj­
ciec zginął w Rosji. Czy to wyle­
czyło go z rusofilstwa? Zanim odpo­
wiemy na to pytanie, przedstawmy 
tezy wygłoszone przez profesora od­
nośnie obecnej sytuacji w Polsce.

Pierwszą z nich to twierdzenie, iż 
w Polsce zaistniał: “klasyczny/kon­
flikt świata pracy przeciw pracodaw­
cy.” Druga teza, ten konflikt, czyli 
objęcie dyktatury przez gen. Jaru­
zelskiego i wprowadzenie stanu wo­
jennego jest: “wewnętrzną walką 
aparatu komunistycznego wojska — 
przeciw aparatowi komunistycznemu 
cywilnych.”

Obie tezy, można śmiało stwierdzić, 
są nie tyle naciągnięte, co fałszywe. 
Są sprzeczne z prawdą, znaną w ca­
łym świecie, którą prez. Reagan daw­
no ogłosił, a którą zna każde polskie 
dziecko, że konfliktem w Polsce za­
rządza Rosja. Jeżeli prof. Przeworski 
pomija tak widoczne zjawisko, jak 
dominacja Rosji w Polsce od 1945 
roku, jeżeli atakuje prez. Reagan’a, 
jeżeli atakuje Amerykę za problemy 
w Chile, a jednocześnie pomija znane 
nam zbrodnie Rosji w Polsce (łącznie

z śmiercią jego ojca), to rzecz prosta, 
iż taki odczyt nie przyniósł zaszczytu 
ani Profesorowi ani organizatorom.

Rozważmy jednak tezę pierwszą, o 
“klasycznym konflikcie świata pracy 
przeciw pracodawcy.” Dziesięć mir 
lionów Polaków w “Solidarności,” po­
mnożone przez członków ich rodzin, 
to ponad trzydzieści milionów. To 
prawie cały naród. Przeciw tak 
olbrzymiej większości narodu, dążą­
cego do uzdrowienia sytuacji we­
wnętrznej, nie tylko gospodarczej, ale 
i politycznej, stoi zdemoralizowany i 
zbankrutowany aparat komunistycz­
ny, nie zdolny do żadnej inicjatywy. 
Aparat komunistyczny chwyta się 
ostatniej deski ratunku, inspirowanej 
i kierowanej przez Rosję: ogłoszenia 
stanu wojennego i aresztowania tysię­
cy ludzi z “Solidarności.” Czy to moż­
na nazwać “konfliktem wewnętrznym 
świata pracy?”

W drugiej tezie prof. Przeworski 
podrzuca nam “fata morganę,” że 
“komuniści wojskowi zbuntowali się 
przeciw komunistom cywilnym.” Ta­
ki polityczny miraż ma posmak nie 
tyle naiwności, co drwin z ludzkiego 
rozsądku. Jeżeli Rosja dominuje nad 
Polską, jeżeli decyduje o składzie 
Komitetu Centralnego PZPR, o roz­
woju politycznym, gospodarczym, 
wojskowym i kulturalnym, to gdzież 
miejsce na konflikt wewnętrzny?

Konflikt ten to zupełnie coś innego. 
Ale Profesor miał usta zamknięte. 
Na moje pytanie, po odczycie, spowo­
dowane obwinianiem Ameryki za dra­
mat w Chile, a jednocześnie przez 
przemilczanie zbrodni Rosji, czy 
Chile zagraża Ameryce, Profesor 
odpowiedział, że zbrodni rosyjskich 
nie należy powtarzać, bo o nich i tak 
wszyscy wiedzą. Rzeczywiście, oto 
postać bohatera, na którego piersi 
zawiśnie kiedyś Order Lenina od Ro­
sji. A od Polaków, zawiśnie, nie order, 
ale chyba Profesor.

Narzucony Polsce stan wojenny, w 
obliczu głodzenia narodu, dla zmu­
szenia go do uległości wobec Rosji, 
to walka przede wszystkim przeciw 
rosyjskiej dominacji. Walka ta trwa 
ponad 300 lat. Dziś jest ona frontem 
kultury Świata Zachodniego, który 
nie bardzo jeszcze pojmuje jej sens. 
Być może dramat Polski obudzi zno­
wu ten Świat, jak to miało miejsce w 
roku 1939. Musimy wierzyć, że naród 
polski tę walkę wygra. Ale stanie się to 
wbrew takim ludziom, jak Profesor.

Julian Witkowski



ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE 
(Kosztowała poprzednio $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Ili. 60646

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 14 STYCZNIA (JANUARY 14), 1982

Wychowanie Spartańskie

Jesienno-zimowy komplet 
kolorze ciemnozielonym, skla 
dający się z peleryny, spodni 
cy i długich botków. Poniżej sportowe czółenka, połą­

czenie dwóch kolorów: szarego 
z czarnym. Obydwie propozycje 
francuskiej projektantki mody 
Celine.

DZIAŁ
KOBIETĄ

£

Dumą Sparty było wojsko, jego 
odwaga, dyscyplina i sztuka wojenna. 
Ćwiczył się w niej każdy obywatel do 
sześćdziesiątego roku życia. Armia 
ukształtowała spartański kodeks 
moralny: być dobrym znaczyło być 
silnym i śmiałym; śmierć w bitwie 
była największym honorem i szczęś­
ciem; przeżycie klęski było hańbą, 
jakiej nawet matka żołnierza nie 
mogła darować. “Wróć z tarczą, albo 
na tarczy” — takie było pożegnanie 
syna idącego na front. A ucieczka z 
ciężką tarczą była niepodobieństwem.

Do osiągnięcia takiego ideału po­
trzebne było zastosowanie najsurow­
szej dyscypliny od lat najmłodszych. 
Nie tylko ojciec miał prawo zabić 
niemowlę, musiano je też okazywać 
państwowej komisji inspekcyjnej. 
Dziecko z jakąkolwiek wadą fizyczną 
zrzucano w przepaść z góry Tajget. 
Dalsze eliminacje wynikały z oby­
czaju umyślnego narażania dzieci na 
zimno, niewygody i głód. Potępiano 
małżeństwo z partnerem o słabym 
zdrowiu. Nawet sam król Archidamos 
musiał ponieść karę za poślubienie 
kobiety o delikatnej budowie.

Siedmioletniego Spartanina odbie­
rało rodzinie państwo i oddawało na 
wychowanie do czegoś w rodzaju 
szkoły kadetów. W każdej klasie naj­
zdolniejszy i najdzielniejszy chłopiec 
zostawał przywódcą, a pozostali mu- 
sieli go słuchać, podlegać karom, ja­
kie miał ochotę im wymierzać i dążyć 
do przewyższenia go w stopniach i 
dyscyplinie. Celem nie była tu, jak w 
Atenach, sprawność i siła atlety, ale 
żołnierska odporność i odwaga.

Gry uprawiane nago pod okiem 
starszych, którzy często prowokowali 
kłótnie i walki między chłopcami lub 
grupami chłopców, aby ich wypróbo­
wać i wyćwiczyć w zaczepności i upo­
rze. Każdą chwilę wahania karano 
długotrwałą niełaską. Od wszystkich 
zaś wymagano umiejętności znosze­
nia w milczeniu bólu, trudów i nie­
powodzeń.

W dwunastym roku życia chłopca 
pozbawiano bielizny. Przez okrągły 
rok musiał nosić to samo ubranie. 
Kąpał się nieczęsto, przeciwnie niż 
chłopcy ateńscy, bo uważano, że woda 
i oliwa wydelikatnia ciało, podczas 
gdy chłodne powietrze i twarde łoże 
czynią je odpornym. Spal zimą i latem 
pod gołym niebem na posałaniu z sito­
wia rosnącego na brzegach Eurotasu. 
Aż do trzydziestego roku życia Spar- 
tanin mieszkał w koszarach i nie znał 
żadnych wygód domu rodzinnego.

Uczono go czytać i pisać, ale nie po 
to, aby się stał czytelnikiem książek, 
które nie znajdowały wielu nabywców. 
Przykładano większą uwagę do wy­

chowania moralnego niż umysłowego, 
bo ważniejszy od intelektu był charak­
ter. Młodego Spartanina uczono ws­
trzemięźliwości w piciu, a helotów 
(tj. niewolników) zmuszno niekiedy 
do nadużywania alkoholu, aby mło­
dzież mogła się przyjrzeć, jak żałoś­
nie wyglądają pijacy. Uczono go kraść 
żywność w polu gdy był głodny. Kra­
dzież taka była dozwolona, nie wolno 
było tylko dać się na niej złapać; 
schwytanego na gorącym uczynku 
karano chłostą. Po ukończeniu trzy­
dziestego roku życia, jeśli z honorem 
zdołał przeżyć trudy młodości, udzie­
lano mu pełni praw i obowiązków 
obywatela. Mógł już teraz zasiąść 
ze starszymi do posiłku.

Dziewczyna spartańską, choć wy­
chowywana w domu, również podle­
gała regułom państwowym. Musiała 
brać udział w wytężających siły grach 
i ćwiczeniach — w biegach, zapasach, 
rzutach pierścieniem i dzirytem — aby 
przysposobić się do sprawnego macie- 
żyństwa. Uczestniczyła w tańcach i 
procesjach nago, nawet w obecności 
młodych ludzi, co miało ją zachęcać 
do dbania o urodę, aby jej ewentualne 
defekty można było wcześniej odkryć 
i usunąć. “Nie było nic wstydliwego w 
nagości młodych kobiet” pisze filozof- 
moralista Plutarch; “towarzyszyła 
im skromność, o kokieterii nie było 
mowy”. Tańcząc, śpiewały peany na 
cześć bohaterów wojennych i rzucały 
zniewagi tchórzom. O rozwój umysło­
wy dziewcząt w Sparcie nie dbano.

Jaki typ człowieka, jaki rodzaj cy­
wilizacji był skutkiem takiego wycho­
wania i tego systemu?

Spartanie z własnej woli wyłączeni 
z handlu światowego, z podróży, igno­
ranci w zakresie nauki, literatury 
czy filozofii greckiej, stali się naro­
dem doskonałych hoplitów. W końcu 
ciasnota umysłów podważyła nawet 
siłę ducha. Uświęcano wszystkie środ­
ki służące spartańskim celom. Zniżo­
no się do zaprzedania Persom wolności 
wywalczonej przez Ateny pod Marato­
nem. Militaryzm Sparty, niegdyś tak 
uwielbiany, stał się znienawidzony, 
był postrachem jej sąsiadów. Kiedy 
Sparta upadła, zdumiewano się. Nikt 
jednak nie nosił po niej żałoby.

Kanapki z Pastą z Orzechów
% funta orzechów (walnuts), majo­

nez, liście ze świeżej sałaty.
Utrzeć orzechy włoskie (walnuts) 

na proszek, dodać majonez i ucierać 
tak długo, aż zrobi się z tego gęsta 
masa. Pokrajać w cienkie plasterki 
biały chleb, odciąć skórkę, pokrajać 
w trójkąty, na każdy trójkąt położyć 
mały listek świeżej sałaty i na sałatę 
nakładać farsz orzechowy.

Council 139 PNA
Bowling League

Club Mono Lounge stopped the poor 
funeral directors of Midway Funeral 
Home for a clean sweep in Council 
139 PNA bowling activities at Archer 
Kedzie Lanes last Friday night. Rick 
Tarsa was the tops for Mon’s with 
a 221-640 series, and §till saying grace 
for the losers was John Skraba with 
a 514.

STANDINGS
Pts.

47Sliz Foods...............
Won 

.34
Lost
16

Lumley’s Tap......... .33 18 47
Wheels SAC............ .33 18 43
Club Mono Lounge.. .30% 20% 42%
Fara’s Insurance... .27 24 36
Pechter Hardware . .24 27 33
Ted’s Place............ .23% 27% 32%
Midway Fnl. Home. .24 27 31
Lesh’s Lounge......... .23% 27% 28%
Krupa’s Lounge___ .21% 29% 27%
Syrena’s Lounge ... .18 33 24
Chuck’s Wagon....... .13 38 16

* * ♦

Midway... 962 954 939—2848 
Mono’s.... 990 1056 1019—3065

Sliz Foods is back on the victory trail 
as they walloped Krupa’s Lounge for 
two games and three points. Thanks 
to the sausage maker, Ken Stefański, 
showing his team a 228-639 series, 
while Rich Iwanowski hit a 560 for the 
losers.

Krupa’s ... 1085 968 889-2942 
Sliz’s........ 958 970 1053—2981

Pete Piotrowski, hitting a 520 series 
for Syrena’s Lounge, had his team

take Ftechter Hardware to the base­
ment for two games and three points.

Joe Cronin was the best for the 
losers with a nice 542 tally.

Pechter....... 932 956 923—2811
Syrena’s .... 939 931 955—2825
Lumley’s Tap maintained pace with 

the league leaders by stopping Lesh’s 
Loung for two games and three points.

The hero, Lou Kucera, found the 
right alley to shoot a 215-576 series 
for his team, while Sgt. Jerry Pta- 
szkowski shot his heart out for the 
losers with a 535 score.

Lesh’s.......1010 1014 804—2818
Lumley’s.. 921 1056 1035-3012 
Chuck’s Wagon found the victory 

torch as they swept two games and 
three points from Fara’s Insurance.

Chuck Burger led the pace with 
a 525 series and Joe Matayka suf­
fered with the losers although gar­
nering a 531 score.

Fara’s......... 865 J92 941—2798
Chuck’s....... 889 961 1007—2851
Bill Miernicki returned to action, 

finally, with a hefty 255-634 series to 
pace the Wheels SAC to a pair of 
games and three points over Ted’s 
Place. Ron Szeredy was the hot shot 
for the losers with a 226-624 series.

Ted’s......... 933 1041 953—2927
Wheels.... 1074 1008 1039—3121

Stanley Wojtowicz
Secretary

Best Of The Great Outdoors
At Chicago Sport Show

More and more Chicagoans are 
getting into the out-of-doors. They 
won’t have a better opportunity to 
learn wilderness recreation and safe­
ty skills—or to catch the enthusiasm 
of the real pros in the field—than 
at the Chicago Sport Show, January 
15-24 at the International Amphi­
theatre.

doorsman this year,” suggested host 
John Bromfield. “It’s really been a 
job pulling together all the important 
elements of fishing, hunting and 
camping that people want to see, but 
we’ve got top professionals ready to 
coach and owners of the best resorts 
able to give good vacation tips,” he 
said.

Experts in archery, boating, camp­
ing, fishing and hunting—all eager 
to discuss their outdoor interests— 
will pass along tips and share tech­
niques at daily clinics.

Each day at 2:30 and 7:30 p.m. 
a lively variety stage show will be 
hosted by World-Class Fisherman 
John Bromfield. The audience will 
see champion archers Ann and Deb­
bie Clark demonstrate their 70-yard 
long shots. Willy Necker will run his 
famous trained dalmations through 
their paces all ten days.

The stage show and clinics are 
free with the price of admission. 
“We’ve got everything for the out-

New York Cosmos Play 
Chicago Sting

Memories of the great Sting 1981 
Soccer Bowl championship will be the 
topic of conversation as the New 
York Cosmos come to Chicago for 
their only Stadium appearance of the 
regular season. Whenever these two 
powerhouses tangle it’s always a 
thrilling game, so get set for one of 
the key indoor games of the year. 
It will be Marshall Field’s Day and 
there will be plenty of action and 
give-aways in store. The Sting versus 
the Cosmos! What more can you 
say! BEE there to cheer the Sting on!

The game between the Sting and 
Cosmos will take place Januray 23, 
1:30 p.m. at the Chicago Stadium.

n

ŚWIEŻE OWOCE I JARZYNY 
PO ZNIŻONYCH CENACH! 
Także artykuły groseryjne 

FARMER’S MARKET 
1670 W. DIVISION ST.

2744 N. WESTERN AVE.
(Przy Diversey Aye.)

KtP FTSINT ON A QUALITY W 

BLUE 30/50 T-SHIRT (S-NtUXL)! 

*8.50 or 2 *15.00
(APP ♦ 1.50 FOR R)St»6E fc MANPUNS) 
-5CNP CHECK OR MONEX OOPfZ TO I

1 MIKELSKY ENTERPRISES 
3952 N. 5OVD4RMLT AVE. BOX 05

I GMłCASO. ILUNOtS 60613

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum| 
Lekarskie Dla Kobiet B

LEKARZ GINEKOLOG D 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!!
Zabiegi Ginekologiczne, p 

jl Nowoczesne Badania Ciąży, j] 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. L 

Od Poniedziałku do soboty: u 
8a.m. — 4 p.m.

The Chicago sport Show is ten days 
of something for everyone interested 
in recreation in the outdoors. Admis­
sion is $3.75 for adults and $2.00 
for children 12 and under.

Show times are Friday, January 15 
from 5-11 p.m.; Saturday, noon to 
11 p.m.; Sunday, noon to 10 p.m.; 
Monday-Thursday, 2-10 p.m.; Friday*, 
January 22 from 2-11 p.m.; Saturday, 
noon ato 11 p.m. and Sunday, the 
show’s final day, noon to 8 p.m.

For more information, call 927-5580.

Five Plus Vest!
Printed Pattern 
4626 SIZES 8-20

Elastic effortlessly nips the 
waist of five PRETTY-EASY 
DRESSES—you’ll want every one 
of them for day and evening. And 
the vest that tops them so neatly.

Printed Pattern 4626: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 1/8 
yards 45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYT.E NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon — choose 
from over 100 styles. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs 
124rEasy Gifts ’n' Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Sztuka “Janosik” — 
“Ku Pokrzepieniu Serc”

Wydawałoby się, że sztuka pt. “Ja­
nosik”, to tylko legenda o zbójni­
kach, lecz jej główny bohater stał się 
w historii Podhala symbolem walki 
z krzywdą ludzką i przedstawicielem 
tych, którzy podejmowali podobną 
działalnośść. Janosik, legendarny 
zbójnik, tytułowy bohater sztuki gó­
ralskiej, wystawionej przy współpra­
cy dwóch zespołów Związku Podha­
lan “Harnasie” i “Hymi” odżył na 
nowo w pamięci Podhalan i Polonii. 
Idea jakiej poświęcił swe życie, sta­
ła się obecnie palącym problemem 
dla narodu polskiego.

Chociaż historia mówi, że sam Ja­
nosik nie był pochodzenia polskiego, 
jednak jego zbójnickie wyczyny ode­
grały poważną rolę w życiu ludu 
zamieszkującego okolice Tatr. Hyr 
o nieuchwytnym i dzielnym Harna­
siu niósł się daleko po dziedzinach 
Podhala. O nim powstały liczne pie­
śni, opowiadania i legendy, z których 
udręczony lud czerpał swą nadzieję 
na poprawę bytu.

Lud góralski słynący z brawurowej 
odwagi i poświęcenia, miał wielu 
sławnych przywódców, o których na­
pisano w historycznych księgach. Nie 
byli oni tylko legendarnymi postacia­
mi. Znane jest w historii, uratowanie 
przez górali, życia królowi polskiemu 
Janowi Kazimierzowi w czasie poto­
pu szwedzkiego, a które mogliśmy obej­
rzeć we wspaniałym polskim filmie 
pt. “Potop” prezentowanym ostatnio 
na ekranie kina “Milford”. Słynne 
też jest powstanie chochołowskie prze­
ciwko panom, nie mówiąc już o bo­
haterskich “walkach podziemnych 
na szczytach” w czasie drugiej woj­
ny światowej.

Nie przez przypadek prezes koła 
“Wierchy” Michał Cieśla zorganizo­
wał wystawienie sztuki o Janosiku, 
obrońcy i dobroczyńczy ograbianego 
ludu, lecz na skutek aktualnej po­
trzeby chwili “ku pokrzepieniu serc 
narodu” polskiego, który znalazł się 
w tragicznej sytuacji dziejowej. Sztu­
ka sceniczna i literatura oraz poe­
zja wielkich polskich wieszczów była 
i jest orężem walki z nieprzyjacie­
lem w ciągu wieków.

W swoim powitalnym przemówie­
niu, prezes Michał Cieśla wspomniał 
o bohaterze czasów współczesnych, 
wielkim przywódcy narodu polskie­
go, jakim jest Lech Wałęsa, który 
mógłby zanucić jak kiedyś Janosik:

Milyz mocny Boże, 
za coz jo mom ginąć, 
kiedy jo nie ukrod 
paluska owinąć 
hej, paluska owninąć.

Idea walki o wolność sprawiedli­
wość i lepsze jutro nigdy nie zagi­
nie, jak nie zginie imię Janosika 
i jak długo naród polski znał będzie 
swój dorobek kulturalny w przeszło­
ści.

Prosta lecz pełna treści śpiewka, 
mająca dodać otuchy Janosikowi nie 
straciła swej aktualności w czasie 
stuleci:

Janosicku polski, 
nie bój sie nicego, 
madziarskich hajduków, 
zomku orawskiego.

Nie bój ze sie pana 
pod rysiom bekiesom, 
Janosiku polski, 
tobie wiatry niesom.

Mimo mrozów nie pamiętnych od 
stu lat, jakie ogarnęły Chicago w so­
botę, 9 stycznia 1982 r., sala “Co­
lumbia Hall”, gdzie odgrywano przed­
stawienie o Janosiku, “pękała w 
szwach” od napływających widzów. 
Ta nadzwyczajna frekwencja jest naj­
lepszym dowodem aktualności poru­
szanego w przedstawieniu tematu.

Barwne kostiumy zbójników i gó­

ralek, w rolach których wystąpili 
najlepsi aktorzy i tancerze klubu 
“Wierchy”, Koła “Zakopane” i klubu 
“Groń-Leśnica” dały piękne tło sce­
nom zadumy i smutku nad niedolą 
ludu, przeplatanych obrazami weso­
łości wyrażanej w ognistych tańcach, 
po udanej wyprawie “na zbój” oraz 
humorystycznym momentom w cza­
sie rabowania “tłustej kacmorecki”, 
w roli której wystąpiła znana z wielu 
ról Zofia Kulikowska.

Józef Gal jest nie do zastąpienia 
w roli przywódcy zbójników. Miłują­
cy swój lud, wrażliwy na jego krzy­
wdę był jednocześnie uosobieniem 
odwagi i siły, które według wierzeń 
ówczesnych ludzi pochodziły od nad­
zwyczajnych mocy. Pełna napięcia i 
czarodziejskiego nastroju była więc 
scena z czarownicami, które przyspo­
sabiały Janosika do mierzenia się na­
wet z całym regimentem wojska. 
Kunszt magicznych zaklęć, parzenia 
ziół i przypiekania ogniem uprawiały 
Bronisława i Zofia Cieśla oraz Wła­
dysława Tomala.

Debiut sceniczny Jolanty Bukow­
skiej w roli Maryśki, pięknej i dum­
nej kochanki Janosikowej, był pra­
wdziwym aktorskim sukcesem. Roz­
śpiewana i roztańczona, towarzyszy­
ła Harnasiom w ich zdobycznych wy­
prawach. Dała się jednak zwieść zdra­
dliwym Luptokom, w rolach których 
wystąpili Franciszek Gąsienica i Woj­
ciech Kurczak, i pomogła im “uła­
pić” Janosika, który według ich do­
niesień miał zdradzać Maryśkę z in­
ną. Gorzko potem żałowała swego 
postępku, lecz jej płacz i lamenty 
nie zdołały już uratować Janosika od 
“siubienicy”, którą zgotowali panko­
wie z luptowskiego dworu.
Zabawy Taneczne

Komitet Budowy Kaplicy przy kole 
Zakopane nr 34 Związku Podhalan 
urządza “Zabawę taneczną” w sobo­
tę, 16 stycznia br., w sali “Columbia 
Hall”, 1700 W. 48 ul. Gra orkiestra 
“Polonia Band”. Dochód przeznaczo­
ny będzie na budowę kaplicy w Bań­
skiej Górnej.

Serdecznie prosimy o poparcie 
godnego celu. Początek o godz. 7-ej 
wieczorem.

Komitet Budowy Kaplicy
★ ★ ★

Koło Odrowąż Podhalański nr 23 
ZP w PA serdecznie zaprasza wszy­
stkich Podhalan i całą Polonię na 
“Zabawę karnawałową”, która od­
będzie się w sobotę, 23 stycznia, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali Domu 
Podhalan, 3035 W. 51. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra “Krako­
wiak”. Anna Ligas, prezeska 
Zebrania Wyborcze

Koło nr 25 Harklowa zaprasza wszy­
stkich swoich członków na zebranie 
wyborcze i instalację nowego zarzą­
du,. które odbędą się w niedzielę, 
17 stycznia, o godz. 4-ej po południu, 
w sali Domu Podhalan, 3035 W. 51- 
u^ca- Józef Gil, prezes;

Koło nr 26 Raba Wyżna prosi wszy­
stkich członków o przybycie na ze­
branie wyborcze i instalcję nowego 
zarządu, które odbędą się w niedzie­
lę, 17 stycznia, o gdzo. 2-ej po po­
łudniu, w sali Domu Podhalan, 3035 
W. 51 ulica.

Jan K. Czyszczoń, prezes 
Janina Tylka-Suleja, koresp.

ALBANY WOMEN'S 
MENCAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA OPIEKA 
ZDROWOTNA DLA KOBIET oraz 
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Katastrofa Samolotu 
w Stolicy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
towało się 5 osób. Trzy osoby w samo­
chodach na moście straciły życie. Sa­
molot uderzając w most zerwał dachy 
z kilku samochodów. Most łączący 
Washington, D.C. z Arlington, Virgi­
nia, był przepełniony samochodami. 
Z powodu śnieżycy i spadku tempera­
tury, pracownicy biur federalnych zo­
stali zwolnieni wcześniej i wracali do 
swych mieszkań, gdy wydarzyła się 
katastrofa.

Władze federalne (FAA), eksperci 
Boeing Co. i przedstawiciele “Air 
Florida,” badają przyczyny katastro­
fy. Panują różne przypuszczenia. Naj­
więcej osób skłania się do przekona­
nia, że samolot był oblodzony i za 
ciężki, by szybko wznieść w górę i 
ominąć most. Samoloty Boeing 737 
należą do najlepszych na świecie i 
mają doskonały rekord bezpieczeń­
stwa.

Bohaterem dnia jest 28-letni Lenny 
Skutnik, pracownik biura budżetowe­
go Kongresu U.S., który wskoczył 
do zimnej wody i uratował stewardesę 
Kelly Duncan. Karetki pogotowia, wo­
zy strażackie i samochody policyjne 
miały trudności z przedostaniem się 
na miejsce wypadku z powodu zatło-

Przywódca Unii 
Krytykuje 
Reagana

Washington, D.C. (UPI) — Prezes 
centrali unijnej AFL-CIO, Lane Kirk­
land zarzucił prez. Reaganowi, że je­
go administracja “nie ma idei”, w 
jaki sposób zatrzymać recesję oraz 
obniżyć bezrobocie, wynoszące obec­
nie 9.5 miliona ludzi bez zatrudnie­
nia. Kirkland sądzi też, że admini­
stracja rządowa “nie jest zaintereso­
wana” rozwiązaniem tych dwóch pro­
blemów, trapiących życie gospodar­
cze kraju.

Kirkland jest piania, że ludzie ad­
ministracji rządowej “są bez serc”, 
skoro nie przejmują się cierpieniami 
milionów bezrobotnych Amerykanów. 
Do tego fladze federalne zmniejszy­
ły fundusze na programy przeszka- 
lania bezrobotnych i na wypłaty na 
wypadek bezrobocia, zwolniły około 
13,000 pracowników zajmujących się 
zagadnieniami bezrobotnych oraz pla­
nują w obecnym roku budżetowym 
zamknąć w całym kraju ponad l,00G 
urzędów pośrednictwa pracy.

Czerwone Brygady 
Planowały 

Całą Serię Ataków
Rzym (UPI) — Władze policyjne 

twierdzą, że Czerwone Brygady pla­
nowały — wkrótce po porwaniu gen. 
Dozier’a — całą falę ataków na przed­
stawicieli władz oraz budynki rządo­
we.

Niezależnie od planowanego ataku
— z udziałem rakiet i “bazook” na 
krajową główną kwaterę partii chrze- 
ścijańsko-demokratycznej w Rzymie
— terroryści planowali także uderze­
nie na komisariat policji rzymskiej, 
dwa baraki policyjne oraz zamach na 
sędziego w stolicy kraju.

Czerwone Brygady planowały także 
przeprowadzenie ataku na dwa strze­
żone ostro więzienia, celem uwolnie­
nia trzymanych przywódców grup ter­
rorystycznych.

Władze policyjne twierdzą, iż szcze­
gółowe plany, dotyczące wspomnia­
nych zamiarów, znajdowały się wśród 
skonfiskowanych przez policję doku­
mentów, znalezionych w ubiegłym ty­
godniu w Rzymie w kryjówce Czer­
wonych Brygad.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

Józef W. Kozak 
(mąż śp. Anny) 

nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
10-go stycznia 1982 roku, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 15-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
sw. Tekli, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążona:

RODZINA
Pogrzebem zajmuje się: Zakład 

Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon ,774-4100. 

czenia ulic i śniegu. Według świad­
ków, natychmiast po katastrofie wy­
buchło zamieszanie. Ludzie nie wie­
dzieli co robić, jak pomóc tonącym w 
zamarzającej rzece. Większość pasa­
żerów była przymocowana pasami do 
siedzeń i utonęła wraz z samolotem.

Z powodu ciemności i warunków 
atmosferycznych w pięć godzin po 
katastrofie władze przerwały poszuki­
wania zwłok na dnie rzeki. Prez. 
Reagan wysłał do akcji ratunkowej 
znajdujący się w jego dyspozycji heli­
kopter. Z powodu lodu lodzie nie mo­
gły dotrzeć do kadłuba zanurzonego w 
wodzie. Dopiero po skruszeniu lodu 
przez holownik, załogi ratowników na 
łodziach dotarły do kadłuba.

Oprócz Skutnika, bohaterami dnia 
byli piloci helikopterów. Uratowani 
im przede wszystkim zawdzięczają 
życie. Kelly Duncan (stewardesa) 
chwyciła sznur opuszczony z helikop­
tera, ale wypuściła go z rąk i spadła 
do wody. Wówczas Skutnik stojący 
na brzegu zrzucił płaszcz i wskoczył 
do lodowatej wody, wydobywając ją 
na powierzchnię i na brzeg.

Lotnisko National ma doskonały re­
kord bezpieczeństwa, mimo, że należy 
do najgorszych lotnisk w Ameryce. 
Najdłuższy pas startowy ma tylko 
6,800 stóp długości. Jest za krótki 
dla wielkich samolotów pasażerskich. 
Ponieważ mieszkańcy zamożnych 
dzielnic Arlington, Va. i Washingtonu 
narzekali na hałas, samolotom wy­
znaczono bardzo trudną trasę. Wkrót­
ce po oderwaniu się od ziemi, samolot 
musi skręcić w lewo, następnie pilot 
zmniejsza dopływ gazu, by nie robić 
zbyt wielkiego hałasu nad dzielnicą 
Arlington, Va.

Lotnisko zostało otwarte w 1941 r. 
i miało obsłużyć do 6 milionów pasa­
żerów rocznie. W 1980 r. obsłużyło 
14.5 miliona pasażerów. Mimo narze­
kań mieszkańców okolicznych dziel­
nic na hałas, pilotów i kontrolerów 
na niebezpieczną trasę lądowania i 
startu, lotnisko przetrwało, ponieważ 
znajduje się blisko stolicy. W ciągu 
kilkunastu minut można samochodem 
dojechać do Kongresu, Białego Domu, 
Pentagonu i innych biur federalnych.

Jednym z pasażerów był Joe Stiley, 
zawodowy pilot, który znajduje się w 
szpitalu ze złamanymi nogami. 
Stiley (42 lata) podczas rozpędzenia 
się samolotu na pasie startowym 
powiedział do siedzącej obok sekre­
tarki Nicky Felch (lat 40, która rów­
nież uratowała się), że “to nam się 
nie uda. . . .” “Nie mamy dostatecz­
nej szybkości....”

Wkrótce potem, zaraz po oderwaniu 
się od ziemi, samolot uderzył w most 
na 14 Str.

Ford Co. Pójdzie Być 
Może w Siad GM

Detroit. (UPI)— Zaskoczony przy­
puszczalnie decyzją firmy General 
Motors, która zgodziła się — w za­
mian za ustępstwa, na jakie poszedł 
związek zawodowy United Auto Work­
ers — obniżyć ceny samochodów, 
Ford Co. pozostawi prawdopodobnie 
decyzję odnośnie ewentualnego pój­
ścia w ślad GM, przewodn. dyrekcji 
firmy, Henry Fordowi II.

Negocjacje pomiędzy firmą Forda 
a związkiem UAW mają być podjęte 
natychmiast po odbyciu posiedzenia 
dyrekcji firmy.

Pies Uratował 
Życie Trojgu Dziecom
Oldtown, Md. (UPI) Pies obudził 

trójkę dzieci, dwóch chłopców i dziew­
czynkę z chwilą, kiedy w domu wy­
buchł pożar. Kiedy dzieci wyszły na 
zewnątrz pies powrócił do środka, 
wyraźnie z zamiarem obudzenia ich 
matki i najmłodszej siostry. Louella 
Miller, jej 8-letnia córka i pies zginę­
li w płomieniach. Uratowanymi dzie­
ćmi zajęła się ich dalsza rodzina.

Strajk Pracowników 
Rafinerii

Fort Arthur, Texas (UPI) — Człon­
kowie Zw. Zaw. Pracowników Prze­
mysłu Naftowego, Chemicznego i Ato­
mowego już od ub. tygodnia prowa­
dzą strajk w dwóch rafineriach, Te­
xaco i American Petrofina w Port 
Arthur.

Przypuszcza się, że strajk obejmie 
również inne firmy, jeśli przywódcy 
związkowi nie zdołają dojść do po­
rozumienia z właścicielami rafinerii.

Aresztowano Małżeństwo
Małżeństwo zostało aresztowane za 

posiadanie broni oraz narkotyków.
Zeznawali oni, że broń którą po­

siadają, pożyczyli od handlarzy nar­
kotyków. W mieszkaniu ich znalezio­
no skradzionemu rzeczy za sumę około 
$100,000.

RIO DEL MAR, KALIFORNIA. — Zdjęcie zniszczeń jakie spo­
wodowały ulewy w Kalifornii. (UPI)
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Skuteczna Broń: 
Bierny Opór

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
cjalnie zaaranżowanej konferencji 
prasowej z udziałem także dziennika­
rzy zachodnich, przewodniczący po­
znańskiego oddziału “Solidarności” 
Zdzisław Rozwalak — ku zaskoczeniu 
korespondentów i osłupieniu reży­
mowców — oświadczył, że odwołuje 
swoje wcześniejsze oświadczenie, 
które zostało na nim wymuszone.

“Wystąpiłem z moją deklaracją pod 
naciskiem. Dziś tego żałuję. Nie wie­
działem co czynię — nie miałem do­
świadczenia w postępowaniu ze służ­
bą bezpieczeństwa” — powiedział 
Rozwalak.

Jeden z kilku obecnych na konfe­
rencji dziennikarzy sowieckich zapy­
tał ze zdumieniem: “O jakim przy­
musie on mówi?”

Rozwalak wyjaśnił, że po podpisa­
niu żądanej deklaracji został zawie­
ziony do Warszawy, gdzie rozmawiał 
z ministrem związków zawodowych 
Stanisławem Cioskiem.

“Było to w dniu 17 grudnia. Prosi­
łem o spotkanie z panem Wałęsą, 
ale mi odmówiono. . . . Zorientowa­
łem się później, że Wałęsa prosił o 
spotkanie z całym prezydium, ale i 
jemu odmówiono. . . . Moim zdaniem 
oni w końcu będą musieli zgodzić się 
na takie spotkanie. . . . Innego wyj­
ścia nie ma” — powiedział Rozwalak.

Dziennikarzy ściągnięto do Pozna­
nia i po konferencji wożono ich po 
mieście, aby pokazać, że panuje tu 
całkowity spokój i że jest to miasto 
wzorowe. Prezydent miasta Marian 
Król poinformował, że nie było w 
Poznaniu większych strajków i że 
tylko 156 osób internowano, z czego 
9 już zwolniono. Dziennikarze odno­
towali, że wielu robotników nosi od­
znaki “Solidarności.”

53 Ofiary Mrozów 
Śnieżyc w Europie

Londyn (UPI) — Europa dźwiga 
się dziś powoli z toczonej przez 6 dni 
walki z serią zamieci śnieżnych i 
falą niebywałych mrozów. Szkody 
obliczane są na miliony dolarów, za­
równo na kontynencie, jak i w Anglii. 
53 osoby straciły życie.

W Polsce notowane są w dalszym 
ciągu liczne powodzie. We Frankfur­
cie ilość ofiar doszła do 12.

Władze szwajcarskie poinformowa­
ły, że co najmniej 20 osób poniosło 
śmierć w wypadkach związanych z 
niesprzyjającymi warunkami atmo­
sferycznymi.

Władze nadleśnictwa w niemieckiej 
prowincji Baden-Wuertenberg twier­
dzą, iż lód i śnieg wyrządziły w drze­
wostanie na terenie Czarnego Lasu 
straty obliczane na $20 min.

Zrzeszenie brytyjskich przedsię­
biorstw ubezpieczeniowych w Londy­
nie poinformowało, że na razie jest 
jeszcze za wcześnie na oszacowanie 
wszystkich szkód. Przypuszczalnie 
przekroczą one wysokość szkód zaist­
niałych w ubiegłym miesiącu, tj. $75.2 
min.

Powodzie notowane są także w Por­
tugalii.

Junta Jaruzelskiego niewątpliwie 
dąży do nawiązania jakichś kontak­
tów z liczącymi się przywódcami 
wolnych związków zawodowych.

Telewizja warszawska podała wia­
domość, że Jaruzelski i członkowie 
jego junty spotkali się z działaczami 
“Solidarności” i odbyli z nimi rozmo­
wę, informując o sytuacji w kraju, 
powstałej w wyniku stanu wojennego.

“Rozmowę charakteryzowało po­
czucie patriotycznej odpowiedzialno­
ści za los narodu i socjalistycznego 
państwa oraz głęboka troska o Wy­
prowadzenie kraju z kryzysu ekono­
micznego i politycznego” — powiedział' 
telewizyjny komentator. Nie podał on 
żadnych nazwisk uczestników tego 
spotkania. Prawdopodobnie nie było 
wśród nich wysokiej rangi przywód­
ców “Solidarności.”

Wczoraj,/w miesiąc po ogłoszeniu 
stanu wojennego, w warszawskich 
Alejach Jerozolimskich eksplodowa­
ła bomba podłożona w budce telefo­
nicznej. Nikt nie został zraniony, wy­
leciały jedynie szyby w dwóch za­
parkowanych samochodach i w po­
bliskiej kawiarni. Policja prowadzi 
śledztwo, ale nie natrafiła na spraw- 

’ców tego zamachu — informuje radio 
warszawskie.

Program Ekonomiczny 
Reagana Dla

Ameryki Środkowej
San Jose, Kosta Rika (UPI) — Je­

den z czołowych przedstawicieli De­
partamentu Stanu poinformował, że 
prezydent Reagan zamierza ogłosić 
w najbliższym czasie “szerszy i bar­
dziej wszechstronny” plan ekonomicz­
ny dla trapionej falą terroru Ameryki 
Środkowej oraz państw Basenu Ka­
raibskiego.

James Buckley, podsekretarz stanu 
d/s pomocy naukowej, technologicz­
nej oraz bezpieczeństwa, b. senator 
ze stanu New York, oświadczył w 
środę, iż omawiany plan przyczyni 
się do częściowego zniesienia restryk­
cji handlowych, co w rezultacie za­
pewni Ameryce Środkowej nowe ryn­
ki zbytu.

Buckley odbywa turę po krajach 
Ameryki Centralnej oraz Basenu Ka­
raibskiego. W dniu dzisiejszym odbyć 
ma spotkanie z przywódcami świata 
handlu i przemysłu oraz trzema kan­
dydatami na prezydenta Kosta Riki. 
Wybory w tym kraju odbędą się w 
dniu 7 lutego.

Problem Pijaków 
Przy Kierownicach

Washington, D.C. (UPI) — Prez. 
Reagan mianuje wkrótce specjalną 
komisję, która zajmie się katastrofal­
ną sprawą wypadków śmierci na dro­
gach wskutek jazdy po pijanemu.

Statystyki federalne za ub. rok wy­
kazują, że ponad 26,000 osób zginę­
ło w wypadkach spowodowanych przez 
pijanych kierowców. Prezydent uznał, 
że istnieje potrzeba, aby specjalna 
komisja ustaliła wytyczne dla zwal­
czania jazdy po pijanemu.

Mrozy i Śniegi Sparaliżowały 
6 Stanów Południowych i Stolicę
(UPI) — Stolica kraju sparaliżo­

wana została przez obfity opad śnie­
gu i silny mróz. Stany południowe, 
aż po Zatokę Meksykańską na połu­
dniu — znalazły się w podobnej sy­
tuacji. Co najmniej milion osób po- 
zostaje bez dopływu prądu elektrycz­
nego. W ciągu ostatnich pięciu dni, 
odznaczających się rekordowo niską 
temperaturą bieżącej zimy, co naj­
mniej 172 osoby poniosły śmierć z po­
wodów związanych z warunkami at­
mosferycznymi.

Pierwsza duża zawieja śnieżna, ja­
ka nawiedziła w tym roku Washing­
ton, D.C., zmusiła wielu pracowniów 
urzędów rządowych do spędzenia no­
cy w hotelach, bądź wcześniejsze uda­
nie się w środę do domów.

Burza śnieżna uderzyła także w No­
wy York. Tysiące automobilistów na 
terenie Nowego Yorku zmuszonych 
zostało do porzucenia swych aut na 
zasypanych śniegiem ulicach. W tej 
sytuacji, załogi miejskie, oczyszcza­
jące ulice, nie mogą często wyko­
nywać swego zadania, ulice są bo­
wiem zakorkowane porzuconymi auta­
mi. Zarówno w Washingtonie jak i 
Nowym Yorku spadło od 5 do 6V2 
cala śniegu.

Śniegi, opady deszczu ze śniegiem 
oraz deszcz, trapią wiele stanów po­
łudniowych, poczynając od Teksasu 
aż po obie Karoliny. Śnieżyce, ja­
kie nawiedziły stany południowe we 
wtorek, uważane są za najgorsze z 
wszystkich na przestrzeni ostatnich 
lat.

Krajowe biuro meteorologiczne 
przewiduje dalsze opady śniegu — 
do 4 cali — dla wielu stanów po­
łudniowych — Mississippi, Georgii, 
obu Karolin i Alabamy. W Jackson, 
Miss., opad śniegu wynosił 1 cal — 
na godzinę.

Wybuch Bomby 
w Bordeaux

Bordeaux, Francja (UPI) — Wy­
buch zniszczył dziś nad ranem biura 
socjalisty Gilberta Mitterranda, człon­
ka zgromadzenia krajowego, syna 
prezydenta, Francois Mitterranda.

Policja przypuszcza, iż bomba mo­
gła być podłożona przez lokalnych 
farmerów, którzy prowadzą tu akcję 
protestacyjną przeciw rządowej poli­
tyce w dziedzinie rolnictwa.

Straty Ponosi 
Skarb Państwa

Washington, D.C. (UPI) — Specjal­
na komisja przeprowadziła dochodze­
nia w sprawie strat, jakie ponosi 
skarb państwa w zakresie dochodów 
z udzielanych prywatnym kompaniom 
licencji na wydobywanie ropy nafto­
wej. Ocenia się, że doroczne straty 
z racji zwykłych nadużyć oraz złej 
kontroli buchalteryjnej wynoszą co 
najmniej $650 milionów.

Agencja federalna U.S. Geological 
Survey wyliczyła, że dochód z kon­
cesji naftowych przyniesie w tym ro­
ku budżetowym około $6.5 biliona, ale 
następnie obniżyła tę sumę do $5 
bilionów, co jest znamienną rozbież­
nością w opiniach i ocenach tej wła­
dzy federalnej. Dlatego też komisja 
wysunęła sugestię, aby wyjąć zagad­
nienie dochodów z koncesji naftowych 
z zakresu kompetencji U.S. Geological 
Survey.

10-Letni Chłopiec Ocalał 
Po Spędzeniu 5 Dni w Górach

Palo Alto, Kai. (UPI) — Lekarze 
przeprowadzają badania 10-letniego 
chłopca, który zdołał ocaleć z kata­
strofy lotniczej, przebywając przez 
pięć dni w górach High Sierra. Obie, 
odmrożone stopy chłopca zostały am­
putowane.

Chłopiec, Donald Scott, znajduje się 
obecnie w ośrodku szpitalnym Uniw. 
Stanford.

Propozycja Czterech 
Państw Europejskich
Tel Aviv (UPI) — Cztery państwa 

europejskie wysłały dziś do Izraela 
listy, wyrażając zgodę na wysłanie od­
działów do strefy dzielącej Egipt od 
Izraela na Półwyspie Synaj.

Gotowość swą w tym względzie wy­
raziły: Anglia, Francja, Włochy i Ho­
landia.

125-Lecie Akademii
Chicago Academy of Sciences ob­

chodziła swoją 125 rocznicę powstania.
Pierwsze zebranie członków Aka­

demii odbyło się 13 stycznia 1857 roku.
Dla uczczenia tej rocznicy, została 

otwarta wystawa pt. “Life Zones of 
the World” w Muzeum Ekologicznym 
na 3 piętrze w budynku przy 2001 N 
Clark.

Burze, jakie nawiedziły stany po­
łudniowe, zbiegły się w czasie z na­
dejściem niezwykle zimnej, arktycz- 
nej fali powietrza (w tym względzie 
pobity został rekord 20-go stulecia). Po­
czynając od ubiegłego weekendu, co 
najmniej 172 osoby straciły życie — 
głównie z powodu warunków atmos­
ferycznych. Co najmniej 41 osób utra­
ciło życie wskutek silnych mrozów i 
śniegów.

W stanie Maryland spadło ponad 
6 cali śniegu. Zanotowano tu wiele 
wypadków drogowych. Szkoły oraz 
przedsiębiorstwa handlowe pozostają 
nieczynne.

W miejscowości Sault Ste. Marie, 
Mich., zanotowano w niedzielę rekor­
dowo niską temperaturę: —36 stopni F. 
Miasto to, posiadające przydomek 
“Miami Północy”, pobiło w tym wzglę­
dzie wszelkie rekordy. W niedzielę 
była to miejscowość, w której zanoto­
wano najniższą w całym kraju tem­
peraturę.

Z powodu fali mrozów, hodowcy 
owoców cytrusowych na Florydzie po­
nieśli straty obliczane na $500 mil. 
Straty objęły 84% hodowanych drzew 
owocowych. Władze florydzkie nało­
żyły 10-dniowe embargo na wszystkie 
importowane i eksportowane ze stanu 
owoce.

W stanie Alabama, gdzie od 750,000 
do miliona osób pozostaje bez dopły­
wu prądu elektrycznego, gubernator 
Fob James zarządził, aby udostępnio­
no ludności — w charakterze tym­
czasowych pomieszczeń — 46 zbrojo­
wni Gwardii Narodowej.

Wybrany Do Rady Szkolnej
David Rosenthal został nieoficjalnie 

zwycięzcą trzeciego listopada w wy­
borach do rady szkolnej w Oak Park 
Elementary School District 97. Jed­
nakże w kilka dni później stwierdzono, 
że inny kandydat otrzymał kilka gło­
sów więcej.

Rosenthal zwrócił się do sądu o 
rozstrzygnięcie wyniku wyborów, i 
sąd na godzinę przed rozpoczęciem 
normalnego posiedzenia miesięcz­
nego rady szkolnej wydał orzeczenie, 
że Rosenthal jest zwycięzcą.

Śmierć Aktora
Hollywood (UPI) — Aktor kome­

diowy, znany najbardziej z występów 
w grze telewizyjnej “Hollywood Squares”, 
Paul Lynde, imarł w wieku lat 55. 
Zwłoki aktora znalazł jego długoletni 
przylaciel, Alai David, który siłą wdar 
się do jego mieszkania, kiedy ten 
nie odpowiadał na dzwonek. Lynde 
leżał w łóżku.

Przypuszcza się, że zmarł na atak 
serca kilka godzin wcześniej.

Dwóch Oskarżonych 
o Śmierć Kolegi

Dwóch kolegów zostało oskarżo­
nych o śmierć trzeciego. Wszyscy 
troje przebywali w tawernie gdzie pili

Następnie zobowiązali się odwieźć 
Charlesa Schlichtenmyera do domu.

Po drodze, na autostradzie Schlich- 
tenmyer wysiadł z samochodu i przy­
padkowo został przez kolegów potrą­
cony w wyniku czego poniósł śmierć.

Śmierć w Płomieniach
Kittanning, Pa. (UPI) - Na farmie 

państwa Booher wybuchł pożar, w 
którym zginęło ich pięcioro dzieci.

41-letni David Booher i jego 35-let- 
nia małżonka, Kathy zostali silnie 
poparzeni. Obydwoje, w stanie kry­
tycznym, przebywają w szpitalu.

Valentino Ponownie 
Zatrudniony

Mayor Byrne zatrudnilą z powro­
tem Richarda Valentino na stanowi­
sko pomocnika kontrolera miejskiego 
w departamencie dochodów, z pensją 
$42,500 rocznie.

Został on w 1979 roku zwolniony 
z pracy z podobnego stanowiska.

Okradziono Sekretarkę
23-letnia sekretarka, zamieszkała 

w budynku apartamentowym w Lin­
coln Park, została okradziona w mo­
mencie kiedy zabierała swoją kore­
spondencję ze skrzynki listowej mie­
szczącej się w korytarzu budynku.

Napastnik zmusił ją do zabrania go 
do mieszkania, gdzie zgwałcił ją. Z 
mieszkania ukradł jej zegarek zanim 
uciekł.

Zabił Żonę
i Popełnił Samobójstwo

Cleveland (UPI) - 64-letni Michael 
Sergejew zastrzelił swą żonę w szpi­
talu, gdzie przebywała po ataku ser­
ca, po czym popełnił samobójstwo.

Sergejew zostawił list wyjaśniający 
motywy swej decyzji. Treści listu nie 
ujawniono.
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When you put purl of your savings 
into U.S. Savings Bonds you 're 

helping to build a brighter future 
for your country and for yourself.

PRZYJMĘ pracowników do kontrak- 
tora. 545-0940. Dzwonić wieczorem.

A public service of this publiaation 
and The Advertising Council.

We offer $9,700/year plus 15% differential for full time positions and $4<66/hour for part time positions 
(plus 15% differential for the Part Time EVENING positions). a

For more information or to arrange an appointment/interview, please call:

POSZUKUJE pracy technik radio- 
telewizyjny z 15-letnią praktyką. 
889-8381, po 5 po południu.

ŹRÓDŁO NAJBARDZIEJ 
AKTUALNYCH WIADOMOŚCI 
O OSTATNICH WYDARZENIACH 
W POLSCE

PRZYJMĘ NATYCHMIAST 
Blacharza Samochodowego 

z dużym doświadczeniem i lakiernika 
do pracy przy samochodach importo­
wanych.

• Z 60 do 75 centów podniesienie 
ęeny za bilety w autobusach pod­
miejskich.

• Z 60 do 90 centów podnieść opłaty 
za lokalne przejazdy w Evanston i 
Skokie.

• 25 centów miałby kosztować bilet 
przesiadkowy, który można by było 
używać w przesiadkach ze środków 
transportu RTA na CTA.

Miała być rozpatrywana też sprawa 
wprowadzenia dwugodzinnych bile­
tów przesiadkowych dla osób star­
szych.

SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Zdzisława Górecka. Ewentualny zna­
lazca proszony o kontakt telefoniczny. 
545-9599.

KUCHARZ z Polski poszukuje pracy.
237-8332.

TUNE IN TO THE FACTS 
EVERY NIGHT ON

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

R to sit around 
and dream of faraway 
places. But when you 
decide to go, you’ve got to 
come up with a ticket. 
Wishing won’t make it 
so. Saving will get you 
there.

One of the easiest, 
safest ways to save is to 
buy U.S. Savings Bonds 
through the Payroll 
Savings Plan. A little is 
taken out of each 
paycheck automatically. 
And the Bonds will 
eventually grow into a 
first-class ticket to 
anywhere;

Nothing is too far. 
Tahiti, London, Paris, 
Rome. Even a trip 
around the world. Or 
just a long vacation on 
a Caribbean island. 
Anywhere.

So go ahead, take a 
flight of fancy. Then start 
buying Bonds so you can 
take a fancy flight.

CLERICAL 
OPPORTUNITIES AT 

CONTINENTAL 
DANK

WANTED live-in housekeeper for el- 
derly woman. 593-7715, from 9-5. PILNIE sprzedam sklep delikatesowy 

582-7066

Try 
leaving ona8 
flight 

of fancy.

TO OUR ADVERTISERS
Classified ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur. . . in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected, 
if it is to run more than once. Adjusted copy* 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda) 
286-0141

MALE or FEMALE 
Sales career in floor covering. 
Must speak English and Polish.

Call:
OLSON RUG CO.

282-8710

FUTRO
Z MONGOLSKICH LISÓW

Długie do ziemi, można skrócić do pół 
łydki. W bardzo dobrym stanie. Musi 
sprzedać.

581-1201 lub 951-6796 

POTRZEBNA 
BARTENDERKA 
Od zaraz, na pełny etat. 
Dzwonić po 11-ej rano. 

647-7949

PRIVATE CLUB IN ITASCA
Has Immediate Opening For 

English Speaking 
BAKER/PASTRY

Person with European experience. For 
appointment call: 
MR. OTTDEVRIES

ALEXANDER AUTO REPAIR
TEL.: 637-9383

2434 N. Cicero, Chicago
Cars for sale. Pinto ‘76 — 6 cyl. 2 
door, LTD ‘76 — 8 cyl. 2 door. Opel — 
4 cyl. ‘73 — 2 door. Oldsmobile ‘75 — 
8 cyl. 2 door. Chevy Station ‘74 — 8- 
cyl. 4 door.

UlĄmerica

MERCURY - CAPRI 
RS - TURBO ‘79 

Pełne wyposażenie fabryczne 
dużo extra. 20-tys mil. Silnik 4-cyl. z
turbodoładowaniem 130 KM. Jak no­
wy. Najlepsza oferta.

539-8169HAND SEWER 
SEWING MACHINE 

OPERATORS
Factory experience oil better dresses. 
Southwest side only 586-3751

CHILD CARE for 5 Year Old 
Live-in

Well educated, reliable woman. Must 
speak English. References requested. 
Good salary. Chicago North.

528-1189

PRESSER
For Full or Part Time

Silks and wools. Call Jim.
DUNTON COURT CLEANERS

36 S. Dunton • Arlington Heights, Hl.
255-3855

Kierownik Do Prac 
"JANITORSKICH"

(Operations Manager)
Mówiący po polsku i po angielsku. 
Z 5 letnim doświadczeniem w pracy 
“janitorskiej.” Wynagrodzenie do 
omówienia. Proszę telefonować lub 
przesłać dane osobiste na piśmie 
(resumć) do:
The Janitors Maintenance Service Co. 

1000 E. Chicago Ave.
Naperville, IL 60540 • 420-2964

PRACE DLA KOBIET
W prywatnych domach z zamieszka­
niem lub bez. Wspaniale wynagrodze­
nie. Wymagana podstawowa znajo­
mość języka angielskiego lub chęć do 
nauki.
POLONIA EMPLOYMENT

792-1343
od 10 am — 5 pm 

5356 N. Milwaukee Ave.

NIGHT OWL
12 MIDNIGHT TO 6:00 AM

REMITTANCE BANKING PROCESSING CLERKS
Continental Bank has several entry level positions available in Remittance Banking which offer both 
security and growth opportunity. Successful applicants will be processing payments for our corporate 
customers. Adding machine skills are necessary. Applicants must be able to speak and write English.

POTRZEBNA OSOBA 
DO OPIEKI NAD DZIECKIEM 
W godzinach rannych, od 8-ej do 1-ej. 
Wzamian mieszkanie i wyżywienie. 
Warunki do omówienia.

252-4302

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami $220.00 
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” $68 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorowa $360.00 
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges). $260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) .................$260.06
6-cio sztuk, stylowe komplety dc, 
jadalni $499 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru . $105.00
Niemieckie szafkowe “stereotype I 
players” (patefon-radio-magneto-! 
fon $520.00 
Ogrzewacze $190.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku!j 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i> 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedzielej 
od 12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownik^ 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838 ?

POTRZEBNE KOBIETY 
00 SPRZĄTANIA

DOMÓW I BIUR
Angielski język niewymagany. 

278-2922
Dzwonić w godzinach od 9 rano do 2 
popołudniu. 

CTA Zamierza Podnieść Ceny Biletów Na Przedmieściach
CTA oczekuje, że rada zatwierdzi jących przedmieścia.

podwyżkę cen biletów za przejazdy na | 
przedmieściach o 50 centów. Wiado­
mo, że CTA od pewnego czasu prze­
żywa kłopoty finansowe. Podniesienie 
cen biletów przyniosłoby około 6 mi­
lionów dochodu. Przypuszcza się, że 
jeśli podwyżki nastąpią to nie wcze­
śniej, jak 1 marca. Przed tym jeszcze 
sprawa ta zostanie poddana pod dy­
skusje opinii publicznej.

• Planuje się podniesienie o 50 
centów ceny na bilety w kierunku do 
miasta, dla podróżnych korzystają­
cych z Evanston Express i Skokie 
Swift 00-, i. < :->'»ów obsługu-

SERVICE ON TARGET, INC.
Cleaning ladies to de Housework in 
North Suburban Suburbs. Must be 
reliable, dependable and have good 
references.

Call 299-2467

Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 
nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1982. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie. ’

Kalendarza Związkowy na rok 1982, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on. 
szczególnie ważne informacje dla x>sób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $5.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

828-7360

fife CONTINENTAL BANK
231S. LaSalle, Chicago 

(Corner LaSalle and Jackson)
Equal Opportunity Employer M/F

SR. PRECISION 
INSPECTOR 

Marsh Instrument has an immediate 
opening in our Inspection Department 
for a Sr. Precision Inspector. The 
qualified applicant must possess a 
minimum of 3 years fabrication in­
spection experience, be proficient in 
the use of inspection equipment, such 
as: micrometer, caliper and optical 
comparator and be familiar with the 
daily operation of a fabrication shop 
environment.
We are prepared to offer a compete 
five starting salary plus excellent 
company paid benefits.

Apply In Person

MARSH 
INSTRUMENT CO.

A Unit of General Signal 
3501 W. Howard St.

Skokie, IL 60076
Equal Opportunity Employer MF

WANTED DIESEL 
TRACTOR AND HAUL 

TRAILER DRIVER 
Daily from Chicago to Gurnee and 
return.

Tel.: 278-3580

★ Praca Męska
COMBINATION

JANITOR, ELEVATOR 
OPERATOR, HANDY MAN 

Needed for loft office building. 1 block 
from Union Station. Call:

559-0980
Between 10 and 12 A.M.

GENERAL OFFICE 
PART TIME OPEN HOURS 
Some office experience & flu­
ent English necessary.

Foster — Elston Area 
725-2100

Between 10 a.m. and 5 p.m.
JOYCE SPORTSWEAR 

NEEDS SAMPLE MAKER 
English Speaking 

To work in design room. Must be 
excellent seamstress, with experience 

in factory work.
Call 828-0800 — Ask For Ruth

TAILOR
Part time now, possible full time later. 

Apply —11 AM to 2 PM.
1115 W. Armitage Ave. Chicago, II.

★ Interesy

★ AUTO_______________
‘77 CHEVY NOVA, 4 drzwiowy, 6 
cylindrów, automatyczna transmisja, 
“power” kierownica i hamulce, ochła­
dzany, $1,875. Pani Kurowska: 
251-5300______________ Wilmette, II.
‘75 VOLKSWAGEN RABIT, 2 drzwio­
wy, $1,775. Panna Sonia:251-5300 
Wilmette, Ill.

SPRZEDAM auto Pontiac ‘73 rok. 
283-6156.

★ Rozmaite
SPRZEDA JEMY obuwie z importu: 
polskie, czeskie oraz innych krajów. 
6236 S. Pułaski________ 581-5119

SPRZEDAM prawdziwe korale. 
581-5119.

Każdego Wieczoru Na 
Keyfax Night Owl Service 

12 o północy—6 rano

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS <
i ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Arc Established With .
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

» Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
* DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio........................ 736-5605

★ Usługi

ZAKŁAD 
USŁUGOWY 

POLECA SWOJE USŁUGI 
SZYCIA KOŻUCHÓW, 
WSZELKIE PRZERÓBKI I 
POPRAWKI.
Sprzedajemy skóry, wysy­
łamy paczki do Polski.

WSZYSTKIE CENY 
UMIARKOWANE.' 

3650 W. Belmont Ave.
463-0545

Kondominium
8¥2%

7 YR. MORTGAGES!
Condominium homes at both loca­
tions include new: carpeting, paint­
ing, kitchen cabinets, countertops, 
sink, range, refrigerator & flooring.

GRANVILLE COURTS
1 & 2 Bedrooms From $34,300. 

2035 W. Granville 
Between Damen & Hoyne (6200 N.) 
Open every day 12-6, closed Tues. 

Call 334-0495 or 642-6301 ♦
NORWOOD COURTS

2 Bedrooms From $42,060. 
6126 N. Damen 

Open Fri.-Mon. 12-6 
Call 334-2706 or 642-9508 

★ Domy
PRZEZ właściciela. Dom stucco. 7 
pokoi — 4 sypialnie, 2 łazienki, peł­
ny basement. Okolica Pulaski-Wright- 
wood 252-7785

OPEN
HOUSE 5401 S. LOREL

Sat. & Sun., Jan 16 & 17 1-5 P.M.
Brick bungalow with 3 extra brms. 
Finished basement, cental air. 2 car 
garage. 2 stoves & refrigerators & 
microwaves, washer & dryer — all 
stay. New roof & furnace. Assum­
able mortgage. 12%%.

★ Do Wynajęcia

THIS HOME IS FOR MR. LAZY. 
Come see. '79K_eoo’7'79K_eOQ'7• W VZW ■

DOM OD TYŁU SIÓDEMKA 
1% łazienki, mogą być dwie rodziny, 
lub 4 — 5 osób. $250 miesięcznie, plus 
depozyt i referencji, ogrzewane. Użyt- 
ności płaci lokator. MOżna ogladać 
od 11 - 4 po pół. 2112 W. 21st PI. 
Albo dzwonić wieczorem od 5-8:30 pm.

585-1353 

6 POKOJOWE MIESZKANIE 
Z 3 sypialniami. Nowoczesna kuchnia 
i łazienka wykładana kafelkami. Lo­
kator sam opłaca ogrzewanie. Pierw­
sze piętro.
 736-5386 po 5 p.p.

JACKOWO. Przyjmę jedną starszą 
panią na mieszkanie. 489-1576, po 6. 
DO WYNAJĘCIA ogrzewana sypial­
nia na drugim z używalnością kuch­
ni dla starszego niepalącego pana.
Cicero-Irving Pk 283-7297 
4 POKOJE. 2012 W. Iowa. Depozyt 
asekuracyjny. Lokator ogrzewa. 
384-7450.________________________
MIESZKANIE w basemencie dla 1 
pana.........................................925-6126

BIURO LEKARSKIE 
DO WYNAJĘCIA 

4748 N. MILWAUKEE AVE.
(blok od Copernicus Center)

3 pokoje, parter, centralne ochładza­
nie, prywatna łazienka, parking. Wy­
robiona lokacja. Celem obejrzenia 
dzwonić:

736-6555
BROKERZY MIŁE WIDZIANI.

1 STUDIO and 1-1 bedroom apt. Heat 
included. Freshly painted. $180, $210. 
a month. 342-0496. 

NORTHWEST HWY’i NAGLE
4 pokoje — 2 sypialnie, ogrzewa­
ne, $300. 2 pokoje — “garden apart­
ment”, $250. Także w okolicy Mont­
rose i Chicago, 5 pokoi na 3-cim pię­
trze, ogrzewane, $350.

Dzwonić w języku angielskim.
775-4377

PRZYJMĘ panów na mieszkanie. 
Helenowo  235-4723

4 POKOJOWE •mieszkanie, ogrzewa­
ne, 1 piętro dorosłym. 3110 N. Milwau-
kee  282-3562 po 5.

2 POKOJE dla 1 starszej osoby. $240 
miesięcznie. Belmont — Cicero plus 
depozyt. Belmont — Cicero. 286-4723.

DOM DO WYNAJĘCIA
3-sypialniowy, murowany bungalow.
14 lat stary, nowoczesny, świeżo 
odnowiony. Wykończony basement z 
barem i kuchnią i pomieszczeniem 
na jedzenie. Urządzenia (appliances) 
$525 miesięcznie plus użyteczności.

297-9228 albo 867-4793
DOBRA LOKACJA

Okolica Central Park — Fullerton 
2400 N. — 3600 W.

Do wynajęcia 5 pokoi z dwoma sypial­
niami. Pięć do gotowania i lodówka 
na miejscu. Wolimy pracujących do­
rosłych. Natychmiastowe objęcie. De­
pozyt asekuracyjny wymagany.
Dzwonić 276-8391 pomiędzy 4 — 9 pm. 

w języku angielskim.

KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 14 STYCZNIA (JANUARY 14), 1982

Komisja Sędziów Federalnych 
Zatwierdziła Podział Stanu

Na Okręgi Wyborcze Do Legislatury Stanowej
We wtorek trzyosobowa komisja 

sędziów federalnych zatwierdziła 
przedłożony jej projekt podziału stanu 
na okręgi, z których wybiera się sena­
torów i reprezentantów do Legislatu­
ry Stanowej. Sędziowie zanim jednak 
zatwierdzili nową “mapę polityczną”, 
wprowadzili do niej kilka zasadni­
czych zmian.

Sędziowie zmienili granice kilku 
okręgów znajdujących się na terenie 
metropolii chicagowskiej, aby zapew­
nić przedstawicielom ludności mu­
rzyńskiej i hiszpańskiej reprezentan- 
cję w Legislatorze.

Dzięki zmianom wprowadzonym 
przez sędziów, Murzyni będą mieli 
sznasę na objęcie sześciu miejsc w 
Senacie Legislatury i przynajmniej 
13 w Izbie Niższej. Zmiany te dotyczy­
ły granic okręgów wyborczych znaj­
dujących się na południowej stronie 
miasta. Również dzięki innym zmia­
nom granic, zarówno w okręgu poło­
żonym na północnym-zachodzie mia­
sta, jak też na południowych jego 
peryferiach, zapewniono możliwość 
objęcia stanowiska reprezentanta 
przez przedstawiciela ludności pocho­
dzenia hiszpańskiego. Chodzi tu o 
okręg obejmujący dzielnice położone 
w sąsiedztwie z Humboldt Park oraz 
dzielnice południowe, łącznie z sześ­
ciu miejscowościami Pilsen i Little

Village.
W okręgu 5 stworzyła się obecnie 

sytuacja, w której dwóch dotychcza­
sowych senatorów stanowych będzie 
się ubiegało o wybór na jedno miejsce 
w senacie. Są nimi: sen. Edward 
Nędza i Steven Nash, obaj reprezentu­
jący partię demokratyczną.

Przedstawiciele partii republikańs­
kiej sprzeciwiali się przyłączeniu 
niektórych okręgów wyborczych obej­
mujących przedmieścia do terenów 
miejskich. Uważali oni, że nowy po­
dział stanu na okręgi wyborcze wcale 
nie przedstawia właściwego obrazu 
zmiany ilości mieszkańców na danym 
terenie. Wiadomo bowiem, że Chicago 
straciło 10% mieszkańców, a przed­
mieścia zyskały tyleż,, stąd przed­
mieściom należy się większa reprezen­
tacja. Być może, że partia republi­
kańska odwoła się od obecnej decyzji 
sędziów do Najwyższego Sądu U.S. 
W prawyborach marcowych, będzie 
brany jednak pod uwagę obecnie za­
twierdzony podział.

Sędziami federalnymi, którzy zde­
cydowali we wtorek byli: sędzia fe­
deralnego sądu apelacyjnego Richard 
Cudahy i sędzia federalnego sądu 
okręgowego Nicholas Bua. Jedynym 
sędzią, który głosował przeciw podzia­
łowi był sędzia John Grady.

Zaniechano Plany Budowy 
Budynków Biblioteki Publicznej

We wtorek ogłoszono, że miejsce 
na którym planowano zbudowanie 
kompleksu budynków mieszczących 
bibliotekę publiczną, zostanie tymcza­
sowo zamienione na parking. W przy­
szłości ziemia ta będzie wystawiona 
na sprzedaż i zalecane będzie tutaj 
zbudowanie kompleksu budynków 
mieszczących sklepy, biura i miesz­
kania. Miasto prowadzi w tej chwili 
pertraktacje w celu zakupienia ziemi 
na północ od posiadanych terenów i 
ta ziemia również zostanie wystawio­
na na sprzedaż.

Jak wiadomo, miasto zamierzało za 
sumę 58.7 miliona dolarów wybudo­
wać kompleks budynków, w którym 
naczelne miejsce zajmowałaby biblio­
teka publiczna. Ziemia pod budowę 
została wykupiona pomiędzy ulicami 
Jackson, Congress, State i Plymouth 
Ct. Jednakże w sobotę na posiedzeniu 
rady miejskiej, mayor Byrne wystą­
piła z planem zakupienia budynku 
bankrutującej firmy Goldblatt przy 
ulicy State i przebudowania tego bu­
dynku na pomieszczenia dla biblioteki 
publicznej.

Budynek Goldblatta należy do za­

bytków historycznych i został zbudo­
wany przed 70 laty. Przewodniczący 
komisji miejskiej planowania Murphy 
powiedział, że budynek Goldblatta 
kilka miesięcy wcześniej, zanim kto­
kolwiek jeszcze przypuszczał, że fir­
ma zbankrutuje, poddawany był oglę­
dzinom przez przedstawicieli miasta z 
zamiarem przystosowania go na bib­
liotekę publiczną. A inicjatywa tego 
zamierzenia wypłynęła od Chicago 
Central Area Committee i State Street 
Council.

Jako firmy, które będą pracowały 
nad renowacją tego budynku planuje 
się te same, które były planowane 
do budowy nowego budynku. Znajdzie 
się między innymi firma Lester B. 
Knight and Associates. Jeśli tylko 
sklep Goldblatta opróżni się nastąpi 
rozpoczęcie robót.

Natomiast miejsce, które było prze­
znaczone na budowę budynków biblio­
teki publicznej zostanie tymczasowo 
zagospodarowane, część istniejących 
tam budynków przeznaczona będzie 
na sklepy oraz miejsca, gdzie będą 
mogli ludzie spędzić czas czekając na 
autobusy.

Dwóch Strażaków Uznano Winnymi 
Wywołania Pożaru Podczas Strajku

Dwaj strażacy chicagowscy, którzy 
brali udział w historycznym strajku 
strażaków w 1980 roku, zostali uznani 
winnymi, że podczas trwania strajku 
podpalili opuszczone mieszkanie przy 
ulicy Kenmore.

William E. Hack lat 43 i Jerald B. 
Keil lat 39 w pierwszym dniu strajku, 
14 lutego 1980 roku, podłożyli ogień w 
opuszczonym mieszkaniu w budynku 
przy 4144 N. Kenmore. Pożar został 
ugaszony przez nie strajkujących 
strażaków w porę, zanim wyrządził 
większe szkody w trzypiętrowym bu­
dynku.

Jerald B. Keil był strażakiem od 1970 
roku, a William Hack od 1966 roku. 
Naczelnym świadkiem na rozprawie 
był Stephen Swieton oraz sanitariusz 
John Glennon.

Swieton stwierdził, że podwiózł on 
dwóch oskarżonych na miejsce pożaru 
oraz, że próbowali oni wzniecić pożar 
najpierw olejem napędowym, a kiedy

ogień zaczął się palić podlali go ben­
zyną.

Inny świadek zeznaje, że kiedy zgło­
szono wypadek pożaru do remizy stra­
żackiej, jeden z oskarżonych powie­
dział, że to pewnie ten na Kenmore. 
A drugi dodał, “to pewnie ten najwię­
kszy, my jej pokażemy”. Odnosiło się 
to zapewne do mayor Byme. Świadko­
wie stwierdzają też, że przed wybu­
chem pożaru jeden z oskarżonych 
powiedział “potrzebujemy pożaru w 
czasie strajku”, na co drugi odpowie­
dział: “bardzo chętnie”.

. Przedstawiciel policji, który pro­
wadził dochodzenia w sprawie podpa­
leń powiedział, że Swieton odmówił 
poddania się testom prawdomówności, 
.które by świadczyły o jego niewin-, 
ności.

Wyrok w sprawie obu strażaków 
zostanie ogłoszony 8 lutego. Każdemu 
z oskarżonych grozi kara więzienia do 
7 lat.

CHICAGO. — Po 53 latach rozłąki spotkały się ze sobą 
dwie siostry bliźniaczki. Jedną z nich porwano i do nie­
dawna nie wiedziała o swej prawdziwej rodzinie. Spotkanie 
z siostrą i matką nastąpiło na lotnisku O’Hare. Od lewej 
matka kobiet; Arizona Miller; Lorrie Bays (porwana bliźniacz­
ka), oraz Racheli Shelton. (UPI)

MIASTO WATYKAŃSKIE. — 7 grudnia złożył wizytę Ojcu 
Świętemu minister spraw zagranicznych Izraela Yitzhak Sha-Świętemu minister spraw zagranicznych Izraela Yitzhak Sha­
mir. Ojciec Święty wręczył gościowi podarunek. Nie ujawnio­
no szczegółów prywatnej rozmowy Ojca Świętego z Shami- 
rem. (UPI)

Nakaz Sądowy: Przyjąć Do Pracy 
1400 Zwolnionych Stewardes

Po blisko dwunastu latach od wnie­
sienia sprawy, sędzia sądu federalnego 
wydał decyzję dotyczącą zwolnienia 
z pracy, albo zmuszenia do zrezygno­
wania z posad stewardess, które 
wyszły za mąż. Do 1968 r. obowiązy­
wało bowiem takie prawo wśród per­
sonelu pomocniczego zatrudnianego 
przez linie lotnicze United. Każda ko­
bieta, pracująca jako stewardesa 
musiała zrezygnować ze swej posady 
jeśli wyszła za mąż.

Poszkodowane kobiety wystąpiły do 
sądu uważając, że firma prowadzi 
politykę dyskryminacyjną wobec 
kobiet zamężnych. Sprawa czekała na 
rozstrzygnięcie od 1970 roku.

Dopiero we wtorek sędzia James 
B. Moran wydał orzeczenie, w którym 
nakazuje firmie United aby przyjęła 
ponownie do pracy zwolnione kobiety. 
Sędzia postarał się, aby decyzja przy­
wróciła utracone przywileje poszko­
dowanym, ale równocześnie, w taki 
sposób, jaki nie narazi kompanię 
United na zbyt wielkie straty finan­
sowe. Sędzia polecił co następuje: 
•Aby United natychmiast przyjęła do

pracy ponad 1400 zwolnionych pra­
co wniczek;
•Przydzieliła poszkodowane kobiety 
do zespołu oczekującego na miejsca w 
samolotach, zapewniając im prawo 
starszeństwa według właściwej kolej­
ności;
•Pozwoliła poszkodowanym na stara­
nie się o lepsze posady w liniach lotni­
czych w zależności od przygotowania 
zawodowego i możliwości.

Adwokat reprezentujący kobiety 
Thomas R. Meites wyraził zadowole­
nie z decyzji sędziego, ale oświadczył, 
że musi jeszcze bardziej szczegółowo 
przestudiować 65-cio stronnicową opi­
nię sędziego.

Linie lotnicze, gdyby przyznano 
poszkodowanym prawo do otrzymania 
zaległych pensji, straciłyby duże 
sumy pieniędzy.

Obecna decyzja też będzie koszto­
wała linie spore sumy, ponieważ 
zwolnione z pracy zarabiać będą zna­
cznie więcej, mając dużo większy 
staż pracy od załogi pracującej obe­
cnie.

Bojkot Ośmiu Szkół
Wyrazem Niezadowolenia Rodziców

Z Proponowanego Planu Desegregacji
Rodzice dziesięciu szkół położonych 

na południowej stronie miasta rozpo­
częli w środę masowy bojkot tych 
szkół, przez zatrzymywanie dzieci w 
domu.

Rodzice chcą w ten sposób wyra­
zić swe niezadowolenie z niedawno 
opracowanego planu desegregacji 
szkół chicagoskich, który przewiduje, 
że dzieci ze wspomnianych szkół, do 
których uczęszcza większość uczniów 
białych, będą przewożone do innych, 
dla wyrównania składu rasowego.

Rodzice uważają, że tego rodzaju 
rozwiązanie sprawy jest krzywdzące 
zarówno dla dzieci jak też dla całej 
dzielnicy. Domagają się zaniechania 
dotychczasowych planów i pozwolenia 
dzieciom na uczęszczanie do szkół 
znajdujących się w bezpośrednim są­
siedztwie z ich miejscem zamieszka­
nia.

Oprócz tego, że bardzo wielu ucz­
niów nie stawiło się na lekcje w ośmiu 
szkołach: siedmiu powszechnych i 
jednej średniej, delegacja dzieci i ro­
dziców przybyła na posiedzenie Rady 
Szkolnej, aby tam wypowiedzieć swe 
poglądy i zaprotestować przeciw prze­
noszeniu dzieci.

Bojkot został zorganizowany przez 
grupę rodziców jako wyraz poparcia 
dla specjalnej delegacji, która wła­
śnie w tych dniach znajduje się w 
Washingtonie, starając się przekonać 
ustawodawców o słuszności swych 
żądań.

Władze szkolne przyznały, że wpraw­
dzie nie wszyscy uczniowie przyłą­
czyli się do bojkotu, nie mniej, olbrzy­
mia ich większość nie stawiła się na 
zajęcia. Przeciętnie w każdej z ośmiu 
bojkotowanych szkół brakuje ponad 
40% uczniów.

Najwięcej nieobecnych jest w szko­
le średniej Bogan, znanej ze swego 
“bojowniczego” nastawienia. Szkoła 
Bogan — szczególnie rodzice jej ucz­
niów — od lat sprzeciwiają się tzw. 
wprowadzeniu równowagi rasowej.

Obecny bojkot ma potrwać jeszcze 
dwa dni. Władze szkolne nie zapo­
wiadają żadnych możliwych ustępstw. 
Obecnie cały projekt desegregacji 
szkół czeka na zatwierdzenie sędziego.

W Radzie Szkolnej grupa rodziców 
szkoły powszechnej Burroughs, ape­
lowała o zaniechanie planów zamknię­
cia tej szkoły. Rodzice nie otrzymali 
żadnej odpowiedzi.

Podniesienie Opłat Na Skyway 
Przynosi Miastu Większe Dochody

Przed 25 laty Chicago sprzedało 
bondy wartości 101 min doi. na budowę 
długości 7.8 mil drogi Chicago Sky­
way, która połączyła południową 
część miasta Chicago z północno-za­
chodnią częsią stanu Indiana.

Obecnie miasto ma już tylko 2.5 roku 
do końca spłacania bondów.

Bondy dochodowe zostały sprzedane 
na zapłacenie konstrukcji budowy 
Skyway. W czasach kiedy Skyway 
budowano, to znaczy w latach 50-tych, 
nie było jeszcze funduszy federalnych 
na budowę podobnych konstrukcji. 
Jednak potem kiedy zostały one przez 
rząd federalny przyznane na budowę 
autostrad, miasto nasze dwukrotnie 
starało się o uzyskanie pieniędzy, 
jednak nie przyniosło to rezultatu.

Wobec tego — żaden z mayorów 
nie starał się już nigdy więcej o uzys­
kiwanie tych funduszy. W obecnych 
czasach nie ma nawet mowy, aby 
zwracać się o coś podobnego, wiedząc 
o ogromnych cięciach budżetowych 
administracji Reagana.

Skyway łączy 62-gą i Stete ulicę z 

autostradą Dan Ryan do 106-tej ulicy 
i Indianopolis. Niektórzy krytycy 
uważają, że połączenie takie nie 
powinno być nigdy budowane. Jednak­
że w tym czasie kiedy drogę tę budo­
wano, uważano że ma ona sens. Sky­
way został oddany do użytku w 1958 r. 
W czasie jego budowy przypuszczano, 
że dzienny przejazd samocho­
dów wynosić będzie 41.000, ale po 25 
latach jego istnienia stwierdzono, że 
przeciętnie przejeżdża codziennie 
zaledwiek 25.000 pojazdów. Z powodu 
zmniejszającego się dochodu ze Sky­
way, miasto podniosło opłaty dla sa­
mochodów pasażerskich z 25 centów 
do 35 centów w latach 1958-1967. Za 
samochody pasażerskie płaci się 
obecnie $1.

Natomiast opłaty za samochody 
ciężarowe i atubusy wzrosły od 20 cen­
tów w roku 1958 za oś, do 70 centów za 
oś obecnie.

Sytuacja finansowa, czyli dochody 
ze Skyway są w tej chwili o wiele wyż­
sze jak były kiedyś, stwierdza adwo­
kat, który jest przedstawicielem właś­
cicieli bondów.

Sędzia Uznał Rewizje Osobiste 
Kobiet w Chicago — Za Nielegalne

Sędzia sądu federalnego Thomas James E. O’Grady wydal odpowiedni 
R. McMillen orzekł we wtorek, że nakaz zabraniający policjantom prze- 
rewizje osobiste połączone z nakazem prowadzania tego rodzaju rewizji, 
zupełnego rozebrania się, przeprowa- Natychmiast też ustawodawcy sta-
dzane na kobietach, które aresztowa­
no z wielu różnych, często błahych 
powodów, nie jest zgodne z konsty­
tucją U.S.

Decyzja sędziego jest bardzo zna­
mienna, ponieważ pomoże w sprawach 
sądowych wytoczonych funkcjonariu­
szom policji chicagowskiej przez 
ponad 100 poszkodowanych kobiet. 
Wprawdzie od 1979 r., zabroniono już 
policjantom przeprowadzać tego 
rodzaju rewizji, bez posiadania dosta­
tecznych dowodów, że np. aresztowana 
może ukrywać narkotyki lub broń, 
decyzja sądu jest bardzo ważna — 
stwierdził rzecznik organizacji Ameri­
can Civil Liberties Union, która wys­
tępowała w imieniu poszkodowanych 
kobiet.

Sprawa częstych, nieuzasadnionych 
rewizji osobistych z obowiązkiem 
rozbierania się do naga wyszła na jaw 
w 1979 roku, kiedy jedna z kobiet 
poskarżyła się dziennikarzom. Aresz­
towano ją za wykroczenie przeciw 
przepisom ruchu drogowego i mimo, 
że nie była oskarżoną o żadną zbrod­
nię, ani podejrzana o ukrywanie nar­
kotyków, czy też broni, poddano ją 
gruntownej rewizji. Później, kiedy 
sprawa stała się głośna, ówczesny 
komendant policji chicagowskiej

nowi zatwierdzili odpowiednią ustawę 
zabraniającą przeprowadzania rewi­
zji osobistych, bez posiadania dowo­
dów o ewentualnej “zbrodni” kobiety.

W okresie, o którym wspominamy, 
200 kobiet oskarżyło policję chica­
gowską, a w tym pośrednio adminis­
trację miejską, o niewłaściwe trakto­
wanie ich. Kobiety otrzymały odszko­
dowanie, które załatwiono drogą ugo­
dową. Te, które poddane były rewizji 
połączonej ze zmuszaniem do roze­
brania się i jeszcze badaniom gineko­
logicznym, otrzymały po $1000 od­
szkodowania, inne, które poddane 
były jedynie rewizji osobistej z naka­
zem rozebrania się po $250.

Podobno policjantom polecono prze­
prowadzać tego rodzaju rewizję, po­
nieważ kobiety protestowały przeciw 
“obmacywaniu” ich przez funkcjo­
nariuszy, którzy sprawdzali, czy nie 
ukrywają w odzieży broni lub innych 
niebezpiecznych przedmiotów. “Obma­
canie” zastąpiono rewizją osobistą.

Sędzia McMillen komentując swą 
decyzję zasugerował, aby poszczegól­
ne komisariaty policji zaopatrzyły się 
w specjalne aparaty elektroniczne, 
które wykrywają broń, unikając w 
ten sposób ewentualności przeprowa­
dzania rewizji osobistej.

Morton Grove Wprowadza 
w Życie Nowe Zarządzenie

Larry Schey naczelnik policji w 
Morton Grove stal się w ostatnim 
czasie osobą bardzo popularną. Tele­
fon jego nie przestaje dzwonić. Dzwo­
nią ludzie z całego świata. Były tele­
fony z Australii, z Tokio z Nowej Ze­
landii. Telefonowali ludzie ze wszyst­
kich 50 stanów amerykańskich. Nie 
zdają oni sobie sprawy z tego, gdzie 
jest Morton Grove, ale wszyscy do­
wiedzieli się o nowym zarządzeniu 
jakie weszło tutaj w życie.

Zarządzenie dotyczące zakazu 
posiadania wszelkiego rodzaju broni 
zostało zatwierdzone przez sąd 29 
grudnia. Rada miasteczka zdecydo­
wała, że wejdzie ono w życie 1 lutego. 
Środki masowego przekazu pomagają 
Morton Grove zdobyć popularność i 
zdobyć fundusze na rozprawy, jakie 
zapewne wpłyną do sądu w związku z 
nowym zarządzeniem. Asystent ad­
ministratora miasta przypuszcza, że 
pieniądze z podatków będzie musiato 
miasto zużyć na obronę swoich spraw 
w sądzie.

Sachey (naczelnik policji) jest od 26 
lat w tym zawodzie. 14 września został 
mianowany szefem policji. Uważa on,

że zarządzenie o zakazie posiadania 
broni jest najbardziej kontrowersyj­
nym na terenie całego kraju.

W zarządzeniu mówi się, że broń 
posiadać mogą tylko posterunki poli­
cji, kluby strzeleckie oraz kolekcjone­
rzy. Nie ma dokładnej definicji kogo 
zaliczyć do kolekcjonerów. Mówi też 
to zarządzenie, że można posiadać 
broń, która jest nieoperatywna. Jest 
jednak wiele sposobów, aby zrobić 
broń nieoperatywną, to znaczy żeby z 
nie j nie strzelać i aby nie ranić.

Zarządzenie mówi, że wszelkiego 
rodzaju broń powinna być złożona na 
przechowanie w klubach strzeleckich 
lub w budynku policji. Zarządzenie 
nie mówi nic, co robić z bronią prze­
chowywaną np. w policji jeśli jej właś­
ciciel będzie się wyprowadzał z Mor­
ton Grove.

Najlepiej zdaniem Schay’a, ażeby 
mieszkańcy Morton Grove, którzy 
posiadają broń sprzedali ją lub prze­
chowywali w miejscach poza Morton 
Grove. Wiadomym jest, że wielu ludzi 
ulokowało w broni ogromne ilości 
pieniędzy.

Zwiększyła Się Liczba Osób 
Korzystających z Zapomóg

Z niedawno opublikowanych danych 
wynika, że w miesiącu grudniu zwięk­
szyła się znacznie liczba osób korzy­
stających z zapomogi wypłacanej z 
funduszu zapomóg społecznych, znaj­
dującego się pod kontrolą stanu. O 
6,000 osób więcej otrzymuje obecnie 
zapomogi.

Rzecznik stanowego departamentu 
zapomóg społecznych powiedział, że 
powiększenie się szeregów osób zmu­
szonych prosić o zapomogi, spowodo­
wane zostało stale rosnącym bezro-- 
bociem i tym, że wielu zwolnionych 
z pracy mieszkańców stanu wyczer­
pało już swe fundusze, jakie przysłu­
giwały im, jako bezrobotnym. Obec­
nie zmuszeni byli, nie mogąc znaleźć 
żadnego zatrudnienia, prosić o pomoc 
stanu.

Zwiększenie się liczby osób korzy­
stających z funduszu zapomóg spo­
łecznych jest o tyle zagadkowe, że 
poprzednio przepowiadano znaczny 
spadek liczby tych ludzi; Spadku tego 
spodziewano się, ponieważ przepisy 
federalne, które niedawno weszły w 
życie, znacznie zaostrzyły kwalifika­
cje kandydatów, którzy mogą otrzy­
mać takie zapomogi. Tymczasem 
okazało się, że wielu mieszkańców 
kwalifikuje się do otrzymywania po­
mocy.

Departament pomocy rodzinom po­
siadającym małe dzieci podał do 
wiadomości, że w listopadzie z fundu­
szu zapomogowego skorzystało 
927,893 osób, w tym ludzie starsi i 
ułomni.

Dotychczas nie ma szczegółowych 
danych liczbowych dotyczących gru­
dnia, wiadomo jedynie, że znacznie 
więcej osób otrzymało zapomogi.

Departament Opieki Społecznej nie 
podał również ogólnych danych doty­
czących wszystkich osób, różnych ka­
tegorii, które otrzymują zapomogi. 
Przyznawane są one przez różne 

drobniejsze oddziały departamentu w 
zależności od sytuacji danej osoby.

Przewiduje się, że liczba osób zmu­
szonych korzystać z zapomóg stale 
będzie się powiększać. Zwiększa się 
również wydatki stanu związane z 
udzielaniem pomocy tym osobom. 
Trzeba przypomnieć, że od 1 stycznia 
br. weszło w życie nowe prawo ogra­
niczające zapomogi związane z lecze­
niem. Udzielano je osobom, które mu- 
siały korzystać z pomocy lekarskiej. 
Obecnie biedni i starsi, będą musieli 
wykazać się, że wydali na leczenie 
przynajmniej $300, na przestrzeni sze­
ściu miesięcy, aby móc dostać dodat­
kową zapomogę pieniężną na pokry­
cie dalszych kosztów leczenia. Usta­
wodawcy stanowi przygotowują się 
do obalenia tego prawa twierdząc, że 
niesłusznie karze ono najbardziej po­
trzebujących, którzy nie mają pie­
niędzy, aby zapłacić za leczenie.

W Piątek Nie Pracują:
w piątek, dzień uznany za święto 

stanowe z okazji rocznicy urodzin 
przywódcy murzyńskiego Martina 
Lutra Kinga, wiele instytucji będzie 
zamkniętych. Nie będą urzędować 
wszystkie biura stanowe, powiatowe 
i miejskie. Dzieci uczęszczające do 
chicagoskich szkół publicznych rów­
nież będą świętowały.

Otwarte jednak będą wszystkie 
urzędy federalne; śmieci będą zbie­
rane, i należy pamiętać, aby zapłacić 
za parkowanie samochodów, ponieważ 
parkomierze na ulicach chicagoskich 
“nie świętują”!

$5 Więcej Za Rozwody
Z dniem 1 stycznia wszyscy, którzy 

składają w sądzie skargę o rozwód, 
muszą płacić $5 więcej. Pieniądze 
te przeznaczone będą na specjalny 
fundusz pomocy ofiarom rodzin, które 
najbardziej cierpią z powodu rozwo­
dów.


